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lerylorium niepodległej Paleslynv. Egipcjanie 
samolotach brylyjs ich bombarduiq Tel-Aviv 

LONDYN (1'A.P'). Jiik ton-06li z Kairu agencja mi proklamo•waJf\ego :pai'i.stwa ŻY'dowe&iego. syryjskich, transjordańskich i egipskich na le
Reutera, premier egipski Nokrashi Pasza w Imigra1I1ci ci w lic2lbie 500 przybylli z M<li!'Sy- rytorium Palestyny. Aritytleria ci.ężik.a legionu 
przemówieniu radiowym, wygłosr:onym ~ pół- Iii ~ 111a podstawie waz wjazdowych . udizielo- transjo•rdańskiego o.s.trzel.iwała trzy osiw-la ży
nocy z piątku na sobott:, eświadczył: „Egipskie nyich im przez rząd pań5>1.o.va Izraela. dowskie polrni:one lllad jeziorem Galilea. Nie-
siły zbrojne otrzy'lll.ały rozkaz wkroczenia do Wedl:ug doniesienia kai<rslk.iego dzienu!lk.a przyjaciel. zcująl eLektrowinię koło miejscofWo-
Palestyny, „Ak.barnl Vom", król Faruk odbył 1IJ.a.reidę rz śoi Naharia.n. Oddziały itram.sjorda•ńsJc.ie ·J>'Oia-

Przemawial r6wniet przez radio rektor uni- naczelnym dowódcą a<rmii egi,psikiej, kitóry o- wiły się również na ~oll\ldnie od Jerozolimy, 
wersytetu kairslk.iego, który w.zywal wojska ~rzynnał .rozkaz udania się do„ P.ales1tyny celem gdzie za_ięły - _jak się p.rzY'fl'll.s.zcza - jsd.no 
egip.skie do <>brany „religii i kraju" oraz cyto- „przywrocema tam [porządku . I os1e<l1e zy.dowslk1~. . . . 
wał odpowiednie ustępy z Koranu. I . • . • Haga!Ilah do.nos11, że :WOJ•sika zydo~1e UJtl'!L.Y 

W kl · · b '· b ł · TEL AVIV PAP, - Rozg1o~nia żydoWISika mu;ją wszystlk.1e IPOZy'C]e w Jero1..0h.m1e, z kto· 
pro amacji premiera ra... y o wzm1an- . . . . . · „ · ... · ik:' 

... , W'l. l.koś · il b ki h któ k potw1eJdz1ła w1adomośc1 o wlkroozenm wojsk rych wycofały się oduz!.aiły !UT)'lty\jSI 1e. AJ. o e c1 s ara s c , re prze roczy- 1 U.-omill:ll ____ 
11111 

_______________ 11::1•·
1
„a.a: ______ c;:s:m1-• 

ły granicę egipsko-palestyńską. Według wia- I ~ 
domości prasowych, były to 2 kolumny, które\ 
przekroczyły §J'aMCę Ra szerokiej linii frontu P..i 

od Karac}i do el Audje i przeniknęły na 50 km. 
w~łąb Pale1ityny. ! 

Nd konfere'Jlcji pra.sewej w Kairze rze-:.znik ' 
Ligi Arabskiej oświadczył, że od północy z 
piątku na sobotę Arabowie wszczęli wojnę 
przeciwko wrog<>wi. A.rab<>wie - mówił rzecz
nilc - są przekonani, że będzie to walka na 
śmierć i życie. Chcą oni albo uriyskać stanow- i 
cze zwy<::ięstwo, albo umre:eć hon0<rową 
śmiercią. I 

W sobotę egi1"5k'i minister spraw zagranlcz
oych Ahmed Khashaba Pasza przyjął kolejno 
ambasadorów w;elkiej Brytanii, USA i Fran
cji oraz posłów polskiego, radr;ie-:kiego I bel
gijskiego, by poinformować ich o in.terwencji 
Egiptu w Palestynie. I 

LONDYN (PAP). WedhJ.g doniesień dgencji 
Reutera, stolica Izraela Tel-Aviv została 
zbombardowana w sobotę o świde przez 6 ob- ' 
cych samolotiw typu Spitfhe, które nadlaiy- , 
wały do bombudewanych pun.któw w l<X:le , 
nurkowym. Podczas 8ombardowania jedna eso- \ 
ba zginęła, a sześć z.ostało rannych. Każdy z\ 
atakują-:ych &11.lł'lolot zrzucił po dwie bomby. I 
Obrońcy żydowscy strzelali cło llapastnlków z 1 

broni małek&ri.w~j. j 
Dowództwo Haganah komunikuje of!cja'lnie 

1 w sobotę q-ano, że zestnelony został je-O.en sa-1 
molot J21iep.rzyjacielski. 1 lotnik Egipcjanin 
wpadł w .rt:ce ży«•wskie. ł 

WASZYNGTON (PAP). W kilka godzfa po\ 
praklamacjt państwa żylłowskieg<> prezydent 
Truman ogłosił uZRanie de facto nowego pań- ! 

stwa pn.1n Stuy Zje4Jleczo.~. UznaJ1.i11 po-1 
przedzo.ne zesti.łe d.qec<1~ przywódcy syjeni
siyczne§'~ WeW.•• M Tru•~•• z pre6b1 
o uzna11.ie piiiatwa żyt•wski91•. 

BERLIN (PAP). W błacll pelity::Zllyc!t ecze
'kuje się aasowej ••i!racji Zytów, ZJ\ajdują
cych się obecnie w Niemczech, to Palestyny. 
Przypuszcza ~ię, że władze amE!!'ykańslde po
pierać będą ruch em.igracyjJly. 

TEL AVIV PAP. - Żródl<1. żydo•ws&:ie do
noszą, że 'W1ldłuż pół!ll~cnej granicy Palestymy 
rz:auwaiżo1110 znaJCZną lk.oncerutrację woj.Sk lllie
IPT'ZYJacieil-.;ikioh. Między :il!lnymi &twierdz.on.o l 
obecność już 1IJ..a ~eryto·rium Palesd:y!Ily 200 cię- I 
żarowek załadowanych żolniernami - jalk się 
iprzyjpl.l'szcza - tlibańBkimi. Rówp·ocze~l!lie ri.a.

ob:serwowamo ilroocent!ra.cjt: ·woji>ik. tra1nsjo1rdań 
&kich na IPObudlnie od Palestymy. 

Haga.nah wydała za:rządzem.ie Ciił'k.owH!19<> 
zaciemnienia Te1 Avivu :począwszy od sobo.ty. 
Na decyzję itę "W\Płynąl fakt kilikailcmbnyich na 
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&6rnicy 
do tow. Wiesława 

Do Ho!lloro<We<g<> P·rezesa Centiralmego 
Zwd(\7.ilm Zaiwodo·wego Górnńków 

Sśretarza Ge:nerailmego PPR 
Wkeya-emi.era Tow. Wdesława-Goil:n:ul!ki 

·"'·~·~·. Wa'nSll:awa 
Wybra!fti deileqad 11'1.a Z.jeździe Oddzia.łiu 

C eJ1. i.u.Jiu.go 'Z1w. Za,w. G001niików w dniu 13. 5. 
1!941 Telw w Sieaiam,·wka.ch, p1rzes~ają Ci, 
T<'.lw. P.nmieirr.a, }aik. najserrd~zmiejsze, p-roJe
-ta·rioac.ki• pcU,reiwie?1.i-e i żyiczą zaTaz.em dall· 
azej poayMAei.ci w iyci.u i w frl'l'il.CY dla dohra 
kiluy ro~·t&nej PaMtiwa Lu.dowegQ, całego 

Narodu. 
Zebra.ni delegaci :z:.aipew1niidJ!\ Oę, te b~~ 

tak jaik dotychcras &tał twa:rdo i rue1119"ięcie 
przy swok'h szlbarul.a·rach wallki o pokój,, jed· 
ność i. W!ZII?lożone lemfPO pracy w imię szyb· 
szej od:bud()Wy baju i odn.'i.esienia ~cięs-twa 
w waJce o dohroibY't. W dpwód tego pn.eka· 
Z'Uj' na Fiumduea Budowy Doanu Jetlności Pol· 
liiej Klasy llel!.etitk?Jej 100.600 zlo<tycih. 

l"rftyt!iW11 i delegaci Zjaaxilu. 

lnteU1enc~a techn!czna 
na budawę Wsp6,neeo D ma 

W tych dni.ich w~ceqnemier Gomrul!ka pny
I jąl dele~ację oiqaini:zacji techmkmyich w Pol· 

I 
sce, lotóre Wll'ęcz}"ła miu 500 tysięcy złotyich na 
bl\JJdowę W$ipólnego Domru Par<tH Roboibrui· 
..::zych. W &dc.łaid del~·ac,ji wchod-zi[i oboik 
przedsławiciela NOT-u inż Czarneckiego delega-

1 ci n.ajwięk.uyica „tiowaT1ZY5~ń technic-..mych: 
Stowuzys:z&nia Elektryków IP<>1sncich - inż. 

I Krasr:ewski Stowarzyszenia Inżynierów-:'.l,lle-

1 
chan.iików Polskich - !rui. Gu'bry.now:czowa, 
Stowarzy.sozenia Inżynierów i Techników Ko
muniilu1oj! - n. Gajkowicz. i Po116ik.ieg-0 Związ 
ku Imyin:ierów i Tech.ni!ików Budowlainych -
inż. Kl~iber. 

W;fącraj~c t:biorową &kładkę i.nży1Il1erow!e 
podk.r~lii 6Wój pez)'!tyrw!lly sitosu.n-ek do klasy 
rob&tniczeij. Prze<lsita'i"iciel NOT-'ll oświadczył, 
że wepólny <kim pa!ltili ooboitm.ic.zych wimien 
słać cię bi111r,gm kol!!.skluikcjd i ;plamowamia, w 
którym teichin.icy raa:e.m z r>0'1Ltytkaan.i 01Praco

' wywal:. będ!I JITO~rvn ro!Z!W'Ojiu gos.p<Xlarc.ze.igo 
i po1htyaznego 1'a.ń&twa Ludow~o. 

W~c~« tow. Gomullka-Wiesław d'Zllę
~ ~-e R 4an- wyrarLii przeko!Ili!Jllie, 
:.i.e ~j• t.e~a, doceniają<! · zaigad· 

! llli•i• ~ t.dl:a.k:m.c • gos~<la.rczego w 
I PoeMce, ...-. ftMl.ail kroayt w pieriwszyich 
1 &ZM..,adl hwfowniczych razem z klasą roibot· 
ni oz~. 
nn•u111111tN111111111tt11111w11111111nnH111n111u1u1111u1nt111111n1111111un 

Zrabowane przez Niemców złoto 
ef.nltzieno w Szwaicarii 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera doniosła z 
Waszyngtonu, że Bank Wypłat M:ędzynaro
dowy-:.h, którego s'.edzibą jest Szwajcaria, 
zwróci Wielkiej Brytanii, Prancj'i i Stanom 
Zjednoczonym :z:.łi>to wartości 4 milionów 200 

·1 tys. dol•ów, które bank ten „nabył przez 
nl.euwagę". Złoto t~ zostało zrabowane przez 

i N:emców i odnaleZ'lone w aktywach Banku 
, Wyipłat Międzyna:ro<liowych, podczas rozmów 
'1 w Waszyngtouie pomiędzy trzema wyżej wy-

mienionymi ;rządami i przedstawicielami ban.ku. 
„Złoto zostanie rozdzielone przez aliancką ko

i misję w l'lrukseli z.godnie z umową paryską 
·1 w •prawach repara:ji" - brzmi komunikat 

departamentu stanu. "--' 

lotów w cią!iJ'll dnia samoil.otów arabekich. , ~ • 

gr~~dpoż7ao~~ ~~~~ ~~r::~~l~er:asn ~1:~ · S t o·p n ·1 e o f 1· c e r s k ., e d I a c h ł o p o' w !!~~ ,~!" 1 ~~ "'"~ r~~~ ~. 
WJr~~ na. spiskow~ów \ . • . . . l~~+:c~=?.~±~!;:łi 

h~tterowskicb W AISłrli . l UCZeSlnlkOW Walkl Z Okupantem ·mi~ły mie~e w tabryce Citiroel!la w aichy, 
WJ:EDEN (il'AP) - S~d Ludowy oglos.1ł w . Qiraz ·w Vi'try i w Ballia1IJ..Cou.rt. S1brajlk.iują me· 

Gra.zu wyrok w proce&ie przeciw'ko &pisko:v- WARS.ZA WA (PAP) - Z okazji tegorncz- Mi.n.1Sltel'Slbwo Obiwny Nar.odoiweij zatw:ie.rd'li- talowcy fa.bryki l!u.ga'llti w M<>llislheim., a ro· 
com hiHea:owskim. Trzech przywóqców !§;lllS- ne·go ~więta Ludowego, Pre.zyd'Emlt Rzeczy~o- !.o z dniem 17 maja 1948 roku &to1P11ie podofi- ibo.tn.icy .i technicy f.atrytki samo~oitów Mearul1e 
ku, dr RE!6SIIler, Soohcek i Goeth, tokazano .na 51p<>lrteJ. nadał względime za.itw1eir?-z1l na .W11110: cerów reze.rwy 866 uczesbniikom wa.lik p.a.rity- nie pr.acu.j4 od 3 maja, pr<>~esltujjąie przec:i!W 
k~rę śmierci, zaś pozos·t~ł~h. trzech os.karz.o- sek Mm1s•tra Ob~o.n)'.' Na>n1>dowei'. st:'pme 0/1- zanckich z f.asz~tows;kim oł<iufPalilltem w od„ rwolhn.ienil\l części pemicmelliu. iP.rzyst<l!Pili do 
nych o•brzyimało ·lkful'y w11~z1-ein1a od . 10 do ~O cerów rezerwy zoł~1e.rz~m .aat!Il1onow Chło[r działach Bat;i,Jio111ów Chłopskich. sitr„jku robotnicy rn.In.i w mtea-eah mie,?sco• 
lat. W mo·tywach wyro'ku ."\d S1bw1~rdz1ł, ze sk1ch, ~tórzy zasłuzyl1 ~ię ~ w_aJks.ch r. _fMz~- W licztb.ie 39 pa·I'tyuntów, k1órym przyima- wościacli d~a.rtame.nitu Soillllme. Ską'la!llie 
wszyscy oslkarżeni l\lsiłowalt wskrzesić w la- stowsk1m okupantem mem1eck1m. Stoiprue of1- d"Zi'iłacz.a :zwii\'lik"«>wego Dełfos$11. rza udział 'W 

k A „ , 504 1 1 n.o sto'jmie ofice:rsikie pośmiertnie, zni11jd111ją się 
tach 1946-1947 paritię hhtlew"'.'5 i\ w. ustm. cerow ~merwy przyznano par yzan om o~tait:nim 1itr.ajku &<powedoiwafo ponucenie pra.-
Diziałalność QISkairi<>~ych. :a~raz.ała mepodleg- chłopskim. . . . . . m.iądzy ililnymi: płk. WQijdech Jańczak, p11Ud- cy przez górników w Ro8it Va[endi!ll. Krajorwy 
łoścl xepublilki aUISitnack1:i i przeszkadzała w ~a wnios.ek Gló!Wlile<J ~om1s1JI Weryf.1~acyJ- woJem.ny dział.a.cz radytkałiny "ZJvflN „Wici" :kon.gTH urzędniik.ów 1Pań61twoiwyich i sam.orzą. 
pracy .nad odbudową kraJ'll. nei zasług .1 sitoipnl kOlll.S'.!JllraCYJIIlYlCh Wlc1arzy, i wiciarz z Kieleccrzyzmy, Wojlbkiewiicz Jan. doiwyich d~1111~ga &ię podwy7;ki ipłaic 0 20 pro(. 

W dniu Swięta ludowego braciom-chłopom 
łle go~drowienia ł6dzką__klasa robotnicza 
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Fala protestów i oburzenia garnia świat 
na wieść o potwornych mordach dokonywanych przez faszystów w Grecji 

Nr l:f4 

Seria kalaslrol 
w powietrzu i na morzu 

LONDYN PAP. - Agencja Reuitera donosi 
z Jo.han.nesburga, że samo1ot lecąicy z ~ego 
mia6ta do Du rbaw rozbił 6ię w górach, przy 

.MOSK\.YA (PAP) - Kierownictwo Raodziec-j nej podn iosą głos protestu przeciwko zbrod- kich. czym zginęło 10 osób. 
kich Zw1<iz.ków Zawodowych ogłooiło protest niom, doJm nywanym na kobietach i na mlo- Kierownictwo Związku Zawodorwego Bul- Straż nadbrzeżna. w San FraJ11cisco przejęła 
pneciv."loo egzekucjom pałlriotów greckich, dzieży w Grecji. ga.r-sikich Robotników Rolnych., Siku!Piającego 6ygnały S. O. S. naidane prnez c;tatek amery-
bet: przerwy przeprowadzanym w Grecji. Podobne re'Zolucje uchwalili profesorowie 1 milion 280 tysięcy osób, skierowało fa se- ikański, który najechał 111a m:itnę rw odległości 

Swl.at nle zn p . . kl d k wyższych uczelni w Leningradrie, Moskwie i k.reta.rza genecralnego ONZ, Trygve Lie, pro- 60 k~m. od brzegów Kaliforni.i li itonia. Na po· 
" a 0 WO/Il!e przy a U ta · h · h z ··?"' R d · k " t~• · .. .n. t l h f kl d · t Uk 'd · · AO b ł Jcrwawego pastwieni . d b . .k . mnyc mtastac w1~u a ztec 1ego. """' przectvvU\.O errn.row mona.re o - aszy- a zie s a u zna•J uie stę _ os.o: owa. za oga. 

woJnos'ć 
1
. demokr ~ się na 

1 
o1owm a

1
n11 0 Na plenarnym posiedzeniu Komitetu Cen- stowsJdemu w Grecji. W depeszy podlkreśl-0- Bkspress jadący z Kal!k.uty do Deh~'a iwyko-

„ ac1ę - czy amy w og oszo- l SED . t l . . . k . . . . . .. " 1 .ł . b t 15 ób "nęło· ~a.ś 
nym komunikacie Radzieckich Związków Za- tra nego . poiwz1ę o r~· ucię. ~w1era1ącą no orueczno·sc przerw.amia tn.geren&.J1 amig'io· e1 się w so o ę rrano. 05 • xg1 , ,_ 
wo"'owych W G „ . d d . d . ptotest przeciwko egzekuC]om palnotów grec- amerykańskiej w s•prawy wewnętrzme Grecji. 80 odnio•slo ci<eiż:k_ie rany. 

« • - rec11 panu1e o nia z1- ---------------------------------------------------------siejszego reżim monarcho - faszystowski, pro-
wadzący zbrodniczą wojnę przeciwko narodo
wi greckiemu. R!.ąd monarcho - faszystowski 
zniósł ~zystkie zdobycze demoikrncji, po.z/ba
wił kl~ robotniczą jej praw i z.gniótł Związ
ki Zawodowe. Ateńscy faS1Zyści mo·rdują naj
lepszych gynów narodu greckiego, uc.zes.tni
ków wa·lki z {}iku~an.tami n iemiecki:ni. Okrut
ny terror, panujący w Grecji, oburzył do głę
bi ludzi radzieckich. Na rozkaz rządu ateńskie
go rozstrzeliwuje się tysiące Greków i dręczy 
się na śmierć dx.iesiqUtl tysięcy osób, zam
kniętych w więzieniach i obozach koncentra
cyjnych, a w tej liczbie wiele kobiet z dziećmi. 
Każdy ®ień prztno&i nowe wi.adomości · o 
krwawy-eh zlnodl1~ach ba:nd aiteó.sikich. Poda.no 
do wiadomości, ie w najbliższym czasie na
stąpi egzekucja 1500 osób. 

tany z·ed oczone a Związek . dziecki 
Olbrzymie zainteresowanie opinii światowej wymianą not m:ędzy USA i ZSRR 

Radzieckie Związki Zawodowe, zrzeswjące 
w •wych szeregach \Yielomi·lfonowe masy iva
~jące, składają 'tanowczy protest przeciw
ko masowym mordom w Grecji. Naród pracu
jący Zwiąik.u Radzieckiego domaga s.ię na
tychmiastowego zwoln.ien.ia uwięzionych pa
triotów. Równocześnie wzywają Radzieckie 
Zwfqzkl Zawodowe Swia!ową Federację Zw. 
Zawodowych do podjęcia odpowied,n.ich środ
ków, mających na celu poskromten.ie faszy
stów greckich. 

Radzieckie Związild Zawodowe Wj"r·ariają 
przekonanie, że Swiatowa Federa.cja ~obieit. i 
S~.aitO'Wa Fede<racja Młoo-zieży Dem~ratycz-

Cała prasa świaitowa w dalszym ciągu zaj
muje się główn ie sprawą wymiaJ11y not między 
Związkiem Radzieckim a Stamami Zjednoczo
nymi i ostatnim ośwdadczeniem Ma.JiShalla. 

Jak pi•srz:.e komentatoT agencji Reutera, na 
całym świ·ecie odczuto olbrzymią ulgę z chwi
lą, gdy Zwiąrzeik: Radziecki zgodził stlę na pro
po2ycję Stanów Zjednoczoinych co do W6zczę
cia rokowań w celu wyrównamia :różnic mię
dzy obu krajami. Tym bairdziej pra:ygnębi·ające 
rwrażenie wywo1ało oświadczenie Mairshalla., 
że rząd Stan.ów Zjednoczonych nie podejmie 
dwus-tro.nnyoh roko•wań ze Związkiem Radziec
kim. 

Prasa podkreśla, że Zw. Radziecici. zde<:ydo
wanie odrzuca metody tajinej dyplomacji, sta
wiając problem stosumk.ów radziecko - amery· 
kańskich na fomm narodów - ,pisze „Huma
nile"' - Związek Rad-ziecki dał :ra2 jesocze dQ
wód, że jego rząd uważa si-ę za odpowiedział· 
ny przed światem, któremu składa sprawozda-

gdyż było ono wyrazem poiko jowych pragnień I 
wszystkich narodów. Angielski d'ZJiennik „Main
cheS'ter Guardian" pisrz.e, że nawet Marshai11 
zmuszony był przyznać, że no•ta amerY'kańska 
do Związku Radzieckiego zositała wys•tosow~ 

na na skutek „stałej presji ze sLrony iooych 
narodów, które chcą po:rorum·ierua ze Związ
kiem Radzieckim", „Po wy.raże!Ililll pr:zez rząd 
zg-ody na proporzycję rokowań - piisze „MaJ!l
chester Guardian" - zobaczyliśmy lllatych
miast, jak głęboko ludme na całym. świecie 
pra:gną uwQ1lnienia ich od 5trachu przed woj
ną. W tym objawia się coś, z czym muszą się 
liczyć mężowie S·tanu". „Nacisk opilllii świa
towej - pisze francuski dziennik „F.ramc-Ti
reur" - jeS't tak silny, że nie wyda.je się moż
liwe, aby Marnhall mógł się cofnąć". 

Nawet w Stanach Zjednoczonych pr!l!S·ll 
kiryt}"kuje Mar5hąHa za jego ostatnie ośwń·a.d
czenie i udziela dużo miejsca o<twa•rtemu li
sitowi WaUace'a do Geneiraais1simusa St.a.Lina.. 

nia"'. Wczoraj.~ mo>Skie'WISika „Prawda" Z'W\Taca 
Stanowisko Związku Radziecik.iego 2ostało uwagę, że nawet 7l!lani ze so.vego antyradzliec

P,owit-ane z u7Jllaniem przez najszers1Ze koła, I kiego nastaw.ienia politycy amerykafuscy, jak 

Eksponaty radzieckie Jeszcze jeden sukces "Wimyu 
z Tareów Poznałskich zosłaią w Polsce Uruchomrenie dwóch no ych dliał6w produkcyjnyc11 

WAF$ZAWA PAP. - Z 80 wa.gomów ekspo Niezwykła uroczystość odbyła się w dniiu 
natów radzieckich, ,przY'w"ie2\onych na Mię- wc.zoraijszym w PZPB Nr 5: a>to IPO miku wsipól
dzynarodorwe Ta<rgi P~rz111~ie, znacz.na część 
naj.cenruej6.zeg{) d illajba.rdziej potrzebnego nam 111ego WY'~illk.u robotników i dyirekcjl z.akła<lów 
g,przętu tecooicznego -zos.tała zaku,piona w wy rro?.ipooęly produkcję dwa nowe d'liały od
niku pertraktacji między polskim Minister- d7;i.ału chemicznego: d'Diał tzw. Witpo.lanu., tj. 
&twe.in f>r_zeąi~łu i Handlu a iprzeds-tawiciel- S"Zluc1.n~j wełny, rwyrabianej z kazeiny, i .d7.iał 
t1twem hancLJowym ZSRR -w WarSIZawie. Sprzęt sznurków snopowiązalkoy.rych, Jako fecfen rz 
ten .posiadaijący duże :zmaczenie gospodarcze, działów produkcji włókien ciętych. ~ 
przed~lawia wartość około pół miliona dola- Na u,rocz)"5tość tę„ .. ;i;mzybył .;.vjic mi'V'i~ter 
rów amerykańskich. Transakcja została za- P.11Zemysłu i Haincfilu, illlz. GolańsK:i.; ;priedsta
wai!a w ramach istniejących umów polsko • wiciele CZPWI . .z dyrektorem naczelnym, tow. 
radzieckich. Wendem, prezydent miasta Łodzi tow. Sta:viń-
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ski, przewodniczący Zw. Zaw. Włóilmi'a.nzy tow. 
Bun;ki i wiE'!lu imnycb. gości. Po przeanówie
.nia.ch dyrektora zaikłc<lów torw. Brodlzik4ego ! 
dyrnk.tor-a 1eclrnkznego pnem.}"SlJu włókiienini
c.zego inż Duzewiń.s'kie.go, ihrygada mwestycyj· 
na odd-zi.ału che<m!c7lllego przeika"Mła noiwood
bui;lowane działy , załodze .prod'\likcyjneJ «i-. 
dzi11łu chemic:r;nego, • .. 

W·:ceministe.r tow. !n±. Golanslki ' <W)'1rarz:ll 
podzLękowanie zalodiw i dyrekcji ~klad.ófw 
za "wy'si~ek wlo;iony w odbudowę ; nerwy.eh 
działów, których prod'nk<:ja odeg·ra powamą 
ro·lę w całości gospo·darld Polski Ludowej. 

Po c.zęści oficjalnej goście 'ZIWiedziU nowo
uru<:bomio'lle dzi-ały l zapoznaU się z pi.e:nw
szymi ich wyrobami. 

sena.tor Cocnolly i pirzeiwodniczący Izby Repre
zentantów, Ma•rihi.!1, licząc &ię z op inią 6!J>Ołe· 
cz·eństwa amerykańskiego„ 'UIWażali za ~a
za.ne powi1ać z umnlll!liem zapowiedź rokowań 
międrzy Waszyngtonem a Moskwą. 

„Oświadczenia Ma11sha1la i 1irumana - jak 
pisze „Prawda" - wskazały, jak.ie są pra.<Wdrri· 
we zaimia·ry. Jednak rreaikcja najiba.rdziej SLero 
kiej opinii świa1towej, która z umaniem po· 
wLtała no•tę Związku Radzieckiego, stwonzyła 
sytuację, utrudniającą manewry awanturni
czych pclityków imperialistycznych." Toteż 
dzisiejsw ga'lely n.owojo·rskiie - a wś<ród nlch 
taikże organy t7.w. wielkiej prasy, jak „Nerw· 
York Pos.t", „PM", „Gluistion. Scietil.-ce Moni
tor" - wyraziły zdanie, że Deipa!111:ament S1a
nu musi się w ob.Ió.Cil!U obec:nej syituacji zde
cy<lować na IZ'WOłanie kom.fereillCjd. między S.ta.
nami Zjednoczonymi a. Związki.em Raidzieckim. 
Jakie!kol:wiieik będą lQsy tych żądań, są je·dnaik 
świadectwem nasbrojów, nurtujących w sz.ero
k!ch kołach opinii amerykańskiej. 

oraz . meble, ta.picer skht itt 
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Pułkownik Chełmski będzie tu, wtedy, 
kiedy będzie to uważał za stosowne. Pan mu
si powiedzieć w te1j ohwiJi wszystko, co jest 
mu wiadome w tej sprawie. Zresztą, przy
puszczam, iż ta sprawa z północą, to po prostu 
gra na czasie. Gra o nie11byt jaisnyirn je.;zcze 
dla mnie celu. Ale to nie jest ważne.„ 

- Pn:eciwnie, kapitanie! - przerwał mu 
naile Launitz, - mam wrażenie, iż cel tej 
gry jest zupełnie jasny i określony. Przy
najmniej dla mnie. Boję się, iż cel ten, gdy 
będzie osiągnięty, nie będzie zbyt przyjem
nym ani dla pana, ani · dla pańskich ludzi. 
Zresztą to już naprawdę wasza rzecz„„ Chcia
łem tylko uprzedzić, a możecie robić wszyst
ko co wam się podoba! 

I nonszalanckim gestem major z~alił pa
pierot-a beztrosko puszczając kłęby dymu. Sa
wiellew czuł się mocno nieswojo. Wyczu
wał, i:i przeciwni~, na któreao trafił, prze-

Wólczańska 125 telef. 175-10 ;;;======== 

61) - Gdzie jest major Jakowlew? W jaklch 
qkolicznośc!ach zabiliście go? 

Twarz majora wyraźnie drgnęła. Oczy się 
rozszerzyły, a usta zlekka zaclrżały. Nerwo
wym ruchem poprawił włosy i wyraźnie zde
nerwowanym głosem cicho zapytał: 

- Po pierwsze nie rozumiem, o co wam 
chodzi, a po drugie kto to taki Jakowlew? 
Nie moglem go zabić, ponieważ nie wiem 
nawet kto to jest. 

1 Sawieliew w napięciu obserwował naj-
1 mniejsze dą,tęcia twarzy majora. Z saty

rasta jego siły i możliwości. Nie chciał jed- · sfakcją skonstatował, że cios był zadany cel
nak przyznać się do tego nawet samemu so- nie. Mimo spokojnych słów majora, WY.czuł, 
bie. Spojrzał jeszcze raz na Launitza i ostro że Launitz stracił dotychczasową równowagę. 
zapytał: Sawieliew poczuł, że góruje nad przeciwni-

- Kim jesteście? Czy Launitz to wasz·e kiem. 
prawdziwe nazwisko? - Nie wiecie kto to jest Jakowlew? - po-

- Już nie wierzycie własnym oczom, ka
pitanie, nie wierzycie też własnym uszom? 
- szeroko . uśmiechnął się major nadal pusz
czając· zgrabne kółeczka dymu. - Spójrzcie 
jeszcze raz na dokument, zapytajcie znów pro 
fesora Kuzniecowa. Przecież wid.7iałem go 
u wns w gabinecie. Musi mnie. dobrze pa-
miętać. · 

wiedział spokojnie i nagle grzmotnął pięścią 
w stół, - dosyć tej komedii! - zawołał gło

śno, - nie udawajcie Greka, Launitzl Za
bi!iście Jakowlewa i prawdopodobnie przy
właszczyliście sobie jego dokumenty! 

- Jeżeli przywłaszczyłem sobie dokumen
ty Jakowlewa, to muszą być przy mnie, -
brzmiała spokojna odpowiedz, - a tymcza
sem znaleźliście tylko przy mnie moje praw-

Zbliżała s i ę decydująca chwila. Sawieljew clziwe . dokumenty, WYStawione na imię m~
przygotował się do zadania decydującego cio- jora Launitza. Muslcie przyznać, że o wiele 
su przeciwnikowi. Pochylił się cały naprzód bE>zpieczniej byłoby legitymować się doku
i przeszywając oczyma spokojną twarz ma- 1 mPntami Jakowlewa, niż Launitza„. 
jora zapytał splabizując niemal każde słowo: I I znów· Sawie1jew wyczuł, że przPdwnlk 

ubiegł go w taktyce. Istotnie 1 tym razem 
Launitz miał rację. Ale na tym właśnie po
legała zagadka, którą należało niezwłocznie 
rozwiązać: dlaczego Launitz zachował przy 
sobie dokumenty? 

. - A jednak, - ciągną? dalej kapitan, -
bądźcie szczerym chociażby raz jeden, Lau
nitz, powiedzcie - zabiliście Jakowlewa? 

Cień wyraźnego zniechęcenia legł na twa
rzy Launitza. Wytrzymał krótką pauzę i 
oświadczył zupełnie spokojnym głosem: 

- Nie rozumiem, co wam przyjdzie, ka
pitanie, z mego wyznania? - Launitz ostrym 
spojrzeniem obrzucił wyczekującą, pełną na
pięcia twarz Sawieljewa, wytrzymał krótką 
pauzę i ciągnął dalej: - Ha, chcecie, żebym 
się przyznał! Dobrze! Zrobię wam tę przy
jemność. Wreszcie, macie rację - trzeba pJ;'zy 
znawać się do końca: Tak jest, zabiłem Ja
kowlewa! 

Sawieljew odetchnął z ulgą. Było to 
pierwsze wielkie zwycięstwo na drodze do 
pokonania tego nieprzeciętnego wroga. Po
zostawała jedynie jeszcze zagadka tajemni
czej „pólnocy". Wzrok kapitana zatrzymał się 
na zegarku. Do północy brakowało 10 mi
nut. A więc tyle tylko czasu miał w zapasie. 
Zwrócił się do Launitza z nowym zapytaniem, 
podziwiając w duszy niepospolitą równowagę 
ducha i kami.E'nny spokój jaki n i<> opuszczał 

ani na chwil,ę tego wytrawnego s1piega. 
iD. c. n.} 
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j!'dllOif"".Po1sklch chłopów Ziemię i w . n!J 
i sojusz robotniczo-chłopski uzyskał chłop z rąk Polskł LudoweJ 

dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowe
go. Naczelne Komitety Wykonawcze obu 
Stronni;::tw podpisały dokument o wielkim 
historycznym znatzeniu dla ruchu ludo
wego w Polsce. 

Dokon::me przez Mikołajczyka rozbicie 
ruchu ludowego, które miało na ce
lu uzyskanie poparcia części wsi dla 

knowań krajowego i międzynarodowego 
wstecznictw<.., zwalczanie sojuszu robotni· 
czo-chłopskiego craz podporządkowanie 
Państwa Polskiegu interesom anglosaskie
go imperial.!zmu, znalazło p0tępienie w de
klaracji. Oba stronnictwa wiedzione wspól
ną wol_ą włączenia mas chłopskich do peł· 
nej i zdec.ydowanej współpracy w budo
\vie Pulski Ludowej oraz przeprowadzenia 
do końca walki z wrogimi antyludowymi 
wpływami na wsi, przyjęły i ogłosiły de· 
kla:-acj~ o wspóldziałaniu SL i PSL, wstę
pując na drogę wiodącą od jedności dzia
łan:a do jedności organicznej. Zostaną 
wprowadzont. w żvcie chłopskie marzenia 
o jedności ruchu ludoweg-0. Zjednoczone 
chłopstwo w sojuszu z,silną jednością kla
są robotniczą zbuduje Polskę spra\viedli-

p ".> raz czwarty w Pol.3ce Ludowej w wą. ludową. 
dzień Ztelonych Smąt nasze wioski, Tegoroczne Smęto Ludowe nietylko 

_ mi~sta i miasteczka zapełnią się ra- swoją ~owszechnością i jednością 
dośnie świętującymi masami chłopów. ró.7.ni się od dotychcza.c;owych świąt 

5 więto Ludowe ma iJezbyt dawną, ale nie jest ono symbolem walki, ale dniem 
~a to chlubną tradycję. Swięto to na radości oraz wesela z odniesionego zwycię 
wzór Swięta Pracy obchodzone przez stwa, dniem obrachunku tego, cośmy już 

robotników w dniu 1-go Maja było świętem zrobili przez trzy lata niepodległości, jest 
walki i protestów mas chlopskich przeciw dniem planowania jakie prace mamy wy
uciskowi obszarnicza-kapitalistycznemu. Nie knnać w .1ajbliższym czasie. W tegorocz
raz w dniu Swięta Ludowego lala się krew j n;vi:i . ś\vięcie:. bio7ą. masowy. udział 7ów· 
chłopska, :ilt chłopi nie załamywali się niez i robotnicy i mtehgenc1a pracuiąca. 
pod sanacyjnym terrorem i dalej prowa Po~łębiający s.ię sojusz robotniczo-chłop
dzili upartą walkę o swoje prawa. W cza- I ski był manifestowany przez masowy 
sach okupacji, S\v:ięto ·Ludowe również udział chłopów w Swięcie Pierwszomajo
było obcłiodzone. W dniu tym ludowcy Wym .. w pierwszy dzień Zie_lonyc~ Swi~t 
gtarali się rozprowadzić jaknaj\vięcej prasy :obot~~cy raze~ z chłopami mamfestuJą 
podziemnej, demokratycznej podtrzymu- 1ed~1osc wszys~.nch ludzi pracy .w Pol~ce. 
jące; ducha narodu. Częstokroć też oddzia- Swięto nasze Jest obchodzone me tak Jak 
ły batalionów chłopskich dzień ten czciły clotv.ch.:zas w miastach w?jewódzki.c~, czy 
jakąś większą zbrojną ak.:ją przeciwko po''.v1atowycr'., ale po. '~s1~ch . D.z1en ten 
nitmieckie:mu okupantom. Po odzyskaniu kazda okolica uczci iak1mś. zbioro~ym 
ni podległości w 1945 roku święto Lu- czynem, czy to uporządkowamem odcmka 
dowe było spontanicznie obchodzone przez dr?gi, czv ~rząd_zeriiem śv~ietlicy, budową 
\•.;szystkich chłopów, ale już rok 1946 był boiska lub mne] podobne] pracy dla do
inny. Zdradziecka polityka Mikołajczy- bra ogółu. 
ka rozdarła wieś polską na dwa wrogie, o'>Ok hasła Zjednoczenia całego ruchu 
zwalczające się wzajemnie obozy. Rok 1947 ludowego głównym hasłem Smęta 
wykazał już wybitną poprawę stosunków Ludowego w roku bieżącym będzie 
na wsi. Święto Ludowe znów wróciło do hasło wyścigu pracy w rolnictwie: padnie 
:swoiei poprzedniej świetności. sienie wydajności z hektara, zwiększimie 

Czwarte S·.-.rięt0 Ludowe obchodzone wydajności w hodowli oraz szlachetne 
w bieżącym roku ma zgoła inny cha wspólzawudnictwo między gromadiuni, 
rakter niż wszystkie dotychczasowe gminami, r.owiatami i województwami w 

h.rięta. Głównym hasłem tegorocznego pracy nad podniesieniem kultury wsi. -
Swięta Ludowego jest jedność polityczna Od dnia Sm<:ta Ludowego każdy chłop po
i g0~podc.rc2.a wszystkich chłopów całej winien zaprenumerować chociażby icdno 
Pol1'ki. z pism chłopskich, bo nie może być ani je-w roku bieżącym, w dniu Swięta Luda- dnei zagrody wiejskiej, w której by nie 

wego zostaną usunięte wszvstkie czytano przynajmniej jednego pisma. Tyl
sztuczne przegrody dzielące chłopów ko praca, tylko wiedza i uświadomienie 

i zasypana całkowicie przepaść wykopana pomogą nam dź"lignąć naorzod gospodarkę 
przez politykę Mikołajczyka. Przed paro- i kulturę wsi polskiej, zbudować dobro
rna dniami opublikowana wstała deklara· bvt najszerszych rzesz pracujących chło
cja o jai:lności działania Stronnictwa Lu- pów. 

2 

Tegoroczne Swię!Jo Ludowe ruch chło~ki ob
chodzi po raz czwarty w wolnej i niep:id!egłej 

Polsce Ludowej. Dzisiaj, kiedy Naród Po·lski od
zyskał llliepod!ległość i rozpoczął wielki~ dizie
ło budowania Polski sprawiedliwej sPQłocz.nie, 
pożytecznie bę~ie odświeżyć w pamięci frag
ment z naszej narodowej przeszłości. sięgnąc 

d-0 dziejów chłopstwa PQlskieg-0. 

Niewolnictwo, poddaństwo chl0<pa polskie
go były prawem ustrojowym i mc>ralnym. 

Łukas;z Górnicki, pisarz 16-g-0 wieku, twier
dził: 

„Plebs u nas nie zażywa walności, a.le 
jej teł chłopstwu nie po·trzeba, b-0 WO'ln-0ść 

byłaby ku ich skazie. Kto duszy i;wej uży
w&c niE um~e. temu lepiej, żeby jej nie 
miał, a był umarłym, niż żywym, a jeśli te
go po1rzeba, iżby taiki czrowie'k był tyw, 
t~dy lepiej, żeby b~ JJJiewO'lntldem, nii wo·l
nym arowiekiem". 

Oto była filooofi.a rozhukanej szlachty, fi. 
loa:ofia, która jeucze jaskrawszy wyraz zna
lazła w wypowiedzi Stanisława Orzechows~ie
go, te: 

„tyrko krói i: ra.d11 ! ryicers.two ei!llll<>will 
na.ród, -z.aś o-ra<:ze i rzemieślnicy ni~ 61l to 
illto-tne części człoruków Króle&twa Polskie· 
go, oo wo.lnymd nigdzie n.ie eą". 

TM st.am usitro jo wy, pol11ym.ny i prawny 
musi.al wywoływać oburzenie i protest <:O 
świ.atlejszych umysłów. Stam.lslaw Staszic -
wielki umysł l patricrta., w książce pt. „Uwagi 
nad tyciem Jana Zamoyskieg-0, podni6&ł f'1.lę 

bu.ntu przeciwko panuj1tcym g·tosunkom: 
„Nas'l kmiotek - pi&ał St&S:zi<: - wię· 

cej płaci, nii jego dochody, więcej pracu
je, niż }ego siły wystarczaj11„. Je prawie 
jak bydle, z płótna 6iennięgą łataną oddzia
ny, n-0gi bo-se, aUJO ł)'1kiem obute. Dz:eci od 
kiilku lat bez kOiSzu1li nagie, pościel z gro· 
chowi•n s-romo'łiną płacht!\ okryta, w czym 
chodzi tym eię przykrywa. Do.m jego przez 
pana &podl0<ny, ciemny, ~mrod1iwy, okr:ip· 
niejszy, ni:ż wię71ienie złoczyńcy". 

Nie-woJa pańs:oczyżniailla c}\l-0pów była jed
ną z podst<!wowych przyczym upadku Rzeczy
P05'poliitej i rozbiorów. W późniejszym czasie 
stała się o.na przyczyną tragicznego końca po
wstań narodowych. Nie pomogło zwrac<l.nie 
się d-0 szlachty z słowami przesbrogi, że tylko 
wolne i uświadomione obywa.tel1S<ko chłop-stwo 
może podThieść Pol!llkę z upadku. Szlachta <'hci
wie 1S<trz.egla ewoich pl"ZywHejów i prawa do 
wyzysku. Uniweri;ał Pola.niecki, zapewniający 
chłopom minimum obywatels:kic.h \!iWObód, spo
wodował zwrócenie się &'llachty przeci 1vko 
Kościuszce. Ugrupowania demokratycz;1e w o
kresie pow!>tań 1830 i 1863 również 5'p:>-~vkaly 
się z bo}ko-tem gzlacMy. PańE.zczyz,nę w P'.JlS<'e 
zn!ósł znienawidlZony z.ab-0rca - s.z.lachta rue 
potrafiła sama ograniczyć swych przyw:l~jów. 

W oikresie między dwiema wojnami świa
towymi sanacja, skuma;na z oba·zarn!ctwem, 
nie dopuściła do przeprowadze.nia reformy 
rolnej. Głód ziemi, obdłużenie, wysokie ceny 
wyrobów przemyi;łowych i niskie ceny 7.~em : o
płodów prowadziły wieś polsn<ą w okMS 'e sa-

- O wielki I wspaniały władco! Naj 
pierwszy obowiązek dworzanina pole
ga na codziennym 'ćwiczeniu swego krę 
gosłupa, ażeby ten nabył koniecznej 

I 
giętkości, bez której dworzanin n:e mo-
że w odpowiedni sposób wyr.azić swo-

i jego oddania i zachwytu. Kręgosłup 
dworaka musi posiadać własność wygi
nania s·ę, a także wykręcania się we · 
wszystkich kierunkach, w odróżnieniu 

Niechaj moje marne słowa raczą I szukać w ich stałej bojaźni przed od skostniałego kręgosłupa jakiegoś 
zasłużyć na uwagę wielkiego emira. Na\ wszechpotęgą naszego władcy. prostaka, który nawet nie umie się skło 
pyta~ie naszego władcy odpowie?zieć - Oto! - krzyknął emir w najwyż- nić. Właśnie! _ wykrzyknął zachwy
~,,.. Jekstt' trudno.ci Wszys~y d P.oz.ost:li. wł?, szym zachwycie dla odpowiedzi Cho- eony emir. _ Właśnie! Obowiązek pa-

cy! .orzy rzą zą sąs1e nimi . ra~ai;i1'.' dży Nasredina. - Oto jak należy odpo- lega na codziennym ćwiczeniu kręgo
znaJdUJą .się "! .stałym strachu .1 boJazni ! wiadać na pytania emira! Czy słyszeliś słupa! Po raz drugi wyrażamy naszą 
prze~ w1elkosc1ą ~aszeg~. em1;a. I ro- cie? Uczcie s'ę bałwany! Zaiste Hussein przychylność mędrcowi Husseinowi Hus 
zumuJą w. ten. spos~b: „Jesl1 posleri;y n~ Husslija prześciga was swoim rozumem slija ! 
szemu w1elk1emu 1 sławnemu emirowi dziesięciokrotnie! Wyrażamy mu swoją Po raz drugi Chodży Nasredinowi na 
bucharskiemu hojne dary, pomyśli że przychylność! - pchali usta chałwą i cukierkami. 
z~emie ~as:e są bardzo b.?9ate, pok~si Natychmiast pałacowy kucharz pod- Tego dnia wielu z dworzan przeszło 
się .o ~ue, 1 zec~ce pr~Jsc ze swoim biegł do Chodży Nasredina i wc i sri.t'lł od Bachtiara na stronę Chodży Nasre-
WOJSk1em, aby Je zabrac. mu do ust pełną garść chałwy i landry- dina. 

- Jeśli zaś odwrotnie - poślemy mu nek. Policzki Chodży Nasredina napęcz- Wieczorem Bachtfa.r zawołał do sic-
biedne prezenty - obrazi się i tak sa- niały, zakrztusił się i gęsta słodka ślina bie Arsłanbeka. Nowy. mędrzec był je
mo. ruszy na . n~s ze. sw?im wojs~iem. zaczęła mu ściekać na podbródek. dnakowo groźny dla nich obydwóch i 
En:i1r b_uch~rsk! J_est wielk_1, sławny 1.po~ Emir zadał jeszcze kilka tak samo celem usunięcia go zapomnieli na pe
tęzny 1 naJlepi:J ~ca:e„ nie przypominac podstępnych pytań. Odpowiedzi Cho-, wien czas o swojej wzajemnej niena-
mu o naszym istnieniu . dży Nasredina wciąż były najlepsze. wiści. 

- Tak rozumują pozostali władcy; - Na czem polega najpierwszy oba - Dobrzeby było coś mu nasypać do 
przyczyny dla której nie posyłają do Bu wiązek dworzanina? - zapytał emir. I pilawu. - powiedział Arsłanbek, który 
eharY nosłów z boiratYllli darami należy: Chodża Nasredin odpowiedział: b)'ł mistrzem w teco rodza.iu sorawach. 

1 

n-acji do c-0.raiz większego upadku. Zrozpa.:::zo
nych, strajkujących chłopów masakrowała po.. 
lic ja. 

Tak, ja'k szJachta w dawniejszych latar,Ji 
spowodowała rozbiory 1 upadek wa~ n.iepod
legfośdowyc.h, tak sanacja pQ1prowadzila na· 
ród ku tragicmym dniom klęski wrześniowej. 

Podczas okupacji hutaerowsn<:iej robotnicy 
i chłopi w szeregach Gwardii Ludowej, Armii 
Ludowej i Batalionach Chłopskich podj ęli 
walkę zbrojmą z najeźdźcą wówcza6, gdy daw
ni sanotorzy głosili hasła ,,&tania z bron.iii 
u nogi". 

Inięki słusznej poUtyce KRN i PKWN _. 
po·lityce &ojuszu i współdziałania ze Zwią2" 

kiem Radzieckim w wake z Niemcami mogliś· 
my po uzyskaniu ni epodlegfaści przy>S1tąpić do 
wielkich reform. Demokracja polska oddał& 

ziemi ę pra,wemu właścicielowi - chłopu pal• 
skiemu. Około 4 miłio'llów ludności chłopskiej 
skorzystało z nadziału ziemL 

Przeprowa<lzone następnie w ślad za refor• 
mą rolną unarodowienie wielkiego i średnfogo 
przemysłu stworzyl-0 mocny fundament c;oju• 
szu robobniczo - chłopskiego. Sojusz ten, kt6· 
ry rodził się we wspólnych walkach roibotni• 
ków i chłopów z sanacyjnym reżimem o słu'SZ• 

ne prawa świaita pracy, sojuiSz, który cemen
tował się WS!pólnie przelainą krwią w walce 
o wolność z najeźdźcą - jeszcze bardziej z.a• 
cieśni! się w Polsce Ludowej. 

W dniu Swięta Ludowego wspólne man!• 
festacje Stronnictwa Ludo•wego i odrodzonego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, EiZeroki U• 

dział w święcie Polskiej Partii Robotniczej 
oraz Polskiej Partid Soc jalis•tycmej są dorwo• 
dem konso.Jidacji Demokratycznego Fro.ntu Na.
rodowego i siły sojuszu robotniczo • ohłop• 
skiego w Po1sce. 

Niech żyje sojus'l mbo·tnkzo - chłop&kil 

- A potym emir zdejmie nam gło'v'l'fl 
- odpowiedz i ał Bachtiar. - Nie, sza· 
nowny Arsłanbeku, należy działać ina
czej. Będziemy wszel·kimi możliwymi 
sposobami wychwalać i wielb ić mą
drość Hussein Husslija, aby do serca 
emira zakradło się zwątpi'enie - czy w 
oczach dworzan mądrość Hussein Hussll 
ja nie przewyższa jego własnej emir· 
skiej mądrości. A my będziemy stale 
chwalić i wielbić Husseina Husslija i o
to przyjdzie dzień, gdy emir stanie się 
zazdrosny. I ten dzień będzie dla Hus
sein Husslija ostatnim dniem jego wiel
l:ości i pierwszym dniem jego upadku. 

Ale los troskliwie opiekował s:ę Cho 
dżą Nasred :nem i nawet jego pomyłki 
obracały s i ę na jego korzyść. 

Kiedy Bachtiar i Arsłanbek każdego 
dnia bezgranicznie wychwalal i nowego 
mędrca, wspólnymi wysiłkami prawie 
os i ągnęli swój cel i emir na początku 
jeszcze ta jemnie, ale już zaczął odczu 
wać zazdrość, zdarzyło się, że Chodża 
Nasredin omylił się. 
Spacerował właśnie z emirem po o

grodzie wdychając zapach kwiatów i za 
chwycając s i ę śp : ewem ptaków. Emir 
był milczący. W mi lczeniu tym Chodża 
Nasredin czuł ukrytą n i echęć, ale nie 
mógł zrozumieć przyczyny. 

m , <, 
V-'• C. n.) 



Lu si a waga 17 80 kg. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

BR.A WO, ZWM-OWCY Z PZ1'B N.r 41 

ZWM-owcy z PZPB Nr 4 (oddział z ul. Dow
borczyków) czynem zamanifest0wali swą ofiar
ną postawę. W dniu 9 maja, zamiast udać się 
na projektowaną wycieczkę do Kolumny, gro
madnie przybyli na Wiśniową Górę i tam po
święc'.li 3 godziny pracy nad odhudową domu 
letn;ego d'.a dzie::i pracowników sw:rch zakła
dów. 

REORGANIZACJA RZEMIOSŁA 

t onomiczne zoo ···-
serca ma h I dzian 

iadlospis 
tł e karmlt zwrerzat 

czw r nogó 
n eodp w.0~1 im i smRkołykami 

Nr i3' -
zdrowie, da.n:el :zMJ.:~ógł z powodu głupiego 
kotleta, w ogól!! już w pon:~dz:iałe1k ramo we
soły ogród z.oologiczny zamie1n] e;ą w przy· 
bytek smutku, bowiem s~edm:oro zwierząt 
ciężko z.achowwało tylko dlatego, że miaiło 
:tbyt w'.elu i zbyt serdecznych przyjaciół... 

Ciężko s•brapio·ny dyr"ktor z'1m~:il i l s.'ę głę
boko. Co by tu takiego wymyśleć, żGby szla· 
chetni łocl.1.lan'e przestali wreszcie okazywać 
jego pu.pi'lom tyle serca, które im tek szikodzi 
ną żołądek ... Wrzszc ie z.decydował s'.ę wywie· 
sić bablicę z uprzejraym napisem „Nie karmić 
zwi.enąt". Zapomniał jednak, że już kiedyś 

Wiosną myś'H n·ajmłodszych mieisl1A<a1iców sze.niem dotykają ciepłych, wilgo•tnyich pJ'\S- w innym zooJog'.czn~·m, rajsk•im ogrodz.•e, '3~lt 
naszego miasta mkną w 6tronę Zoo i nie ma ków i kła;dą ka1Wałlki chleiba, porośniętego buj- na jt<dnym drzewie za-.v-:Eszono tal>licti.ę „Nie 
takiej siły, ani takiej mamusi, która by mogla nym, ziel01nym mchem.„ :z:rywać", Olbywatelka Ewa na nie nie zważając 
myśJom tym w niedzie1ne przedipoduidm.ie nadać N:ek.tórzy odejmują sobie od tist, by tyl- s ' ęgne:~a po zakazane jabł·u-szko, gdyż pneko· 
inny bieg. ko s.prnwić rado.ść swoim uJubieńcom. Grześ l · d t 1 d k' h k.t 

Ba, o wizy-cie- te-j mary:yili dtUgo, sz1~kowali wraiz z· ta•tusiem oddali dromaderowi swoje ra ezy u p-0 
5 &w u z. i ego c ara' eru. 

się do niej, skrzętnie z;bie.ra.Qi kawallki chleba, śniada!Ilie, składające się ze strucli, posma.ro- Gorąrn w-spólc.zujemy s•trap;ot e-mu dyrek· 
buł.ki 'l: masłe'lll (zjełcz.alym), wielkanocne plac- wa.n.ej 01bficie wieprzowym smalcem z cebul- torowi, gdyż wiemy, .iak trudne 1 drogie by
ki, choinkowe pierniczki, by godni.e po('"z.ęsto- ką ... Jalllinka poczęstowała dan'.ela swym kot- wa spwwadzanie zamorskich zw:erząt, jak 
wać swokh sknydla~ych i czworonoi.mych puy- Jetem. Rysio, za przykładem starsz.ego rodzeń· uciążliwa je-st kh pielęgnacj a i jak szybko 
jaciół z Zoo. stwa, ugo.5<:ił marabuta swoją g:rzechotką„. może zostać uLw~czony re-zultat tej żmud.O.ej 

Wreszcie wydobyli się :r; zaitroczony-ch wa- Pi~kn i e się sRończyl te.n świą1ecwy dzień, pracy. 
go:nów, praebyli długą drogę, dzielącą kh od a·le ni-e dla w~tkich. Wielbłądy, które. za A moi~y w~n,vie61c tabliczkę z naJJ!~m: 
ko1J1i1Us:zJka koffejki do Otkiooka kasy, wreszcie dinia urządziły sob. e wyśóg pra.cy i pooerały „Proszę karmić zwierzęta pożywnie i abficie!" 
są jU!Ż w pięknym. :z:ielonym par•ku, gidzi-e cze- bez wyboru wszystko, co im podawan10, mu· Wtedy jedno :z dwojga - alba łodzia:r:ie 
kają na 111-kh wiecznie krzyiczące ma11Py i pa- siały wzywać. pomocy lekarza ... Niestety, naj· po-slą,p;ą na(')pak. i nie będą ich wcale ka'I1D.1Ć, 
pugi, żarłoc:r.na Lusia i dobrodusi:na Magda„. mocnie•j zachorowa·ł ten, które.mu ta.k smako- albo z.a.stosują 'ię do napisu i zaczną karmić, 

Szyiblko odwijają paczus:zki, wsuwają przez wała slnic.la z wie~pnowym smalcem, gdyż nie I ade wyłączrtie iproW.arrutem. z.alkuip:onym w o
kraty clll.LŻe i małe rączki, częstujctc swoich I są to specjały przez.naczone dla wielbłądów... grad-zie, ngodnie z od.I!.Qwiednim jiidłosp:sem 
ulubieńców &kamie.niałyttni 'buillkami, ze wzru- Grzechotka też 111ie wyszła marabUJtc1wi na każdego :z.wierzęcia. Z. B. 

z wodq smielana z maka 
produktów żywn ">ic~owych' 

Mleko -
Lódź lepi zafalszo • anta 

W dm!Ju wczoraj'5'L)'m do.nosiliśmy 111.aiszym 
Czyte}nikOf!ll o obław.fe, urządzonej na Dwor· 
cu Fabrycznym w Łodzi na hamd1Jarzy fałszo
wa'Ilego mleka. Obecnie skomunilkowai!i.śmy 
się z Pa1is-twowym Zakładem H!.g.ieny, by do
w.iedzieć się. ja.kie &ą wyniki badań zaJkwl!stio-

ju w naszym mdeści-e, lea:, n.a is:zczęście, oka
zało się, że stan ty>eh fabrylk jest na ogół za
dawalający - nie wielki tylko iPIOcent wód 
gazowych i lemOłU.iad zo•stał d.otychc1.a.s z.a
kwestionowamy. Pozoiltałe fabryki wód gatZo
wych i lemoniad w Łodvi rów-nie2 wkrótce 

po<lda•ne rostaną kontro.JL 
Oddział Badania Srodików żywn:ości prawie 

wszys.tkie t5We prace o•becn;e pc5'vięca w.alce 
z fałszowaniem sezonowych ar'1;ykułów żyw
n.oś<:iowych., aiby zaipeiwnić ludności dopływ 
świeżych i hi~i€I1icmych prod~iktów. 

...........__..,..i.. ........ ----nowanego mleka. , 
Oddział Badamia Srod.ków Żywno6ci przy 

· PZH prz.eiprowaidził już a111alizę mleka, wzięte
go do próiby i okazało si~ ie połowa tego mle
ka j~t zafalszowana wodą. Nieru.ozciwi ha.n
d~arze ZO<Staną pociągnięci do odipo'Wlied:zial
ne>ści. 

Co uslq~zqna1_1 przez radio 

Poz.a stałym lub doraźnym konlrollowa'll.iem 
mleka, Oddział Badaini.a Srodlków żywności 
przy PZH specjal'Ilie :z:ajanuie s·:ę badaniem 
masła i śmiet.any, ukarzujących s;ę 111a naszych 
rynkach oraz w skJE!l])ach łó.clzfkiclt. Smie•tana 
przywożona O'Statnio do Łodzi, 'LM.jdlllje 6ię w 
stanie fotalnym - ham.d.J.arze fa:!ls"z.ują ją mą· 
ką, twarogiem i wodą. Stwierd-zają to próby, 
dl:liSlarczane kiL'ka ra;zy w tygodlllilu przez kon
troilerów sanita1mych. 

Obecnie jest również na czoa.s'e badąnie 
wód gaz<Ylvych i leitno<niad ora!t 6~o<oób ich 
fabrY'kacjL Mn<zyny do wód gaz.owych są w"'
wnątrz pohi!!!lane cyn.ą. Zdarz.a f!llę n!ua.z, że 
cyna ta uwiera duży ipr<x:e.nt ołowiu, zatru
wającego leroonladę i wodę sod-Ową. Skont!ro
lO!Wano już prawie p-0ro1Wę fabryk tego rodza· 

1-SZY DZIEŃ ZIELONYCH SWIĄT 
7.05 Koncert dla przodown'.k.ów wiejs'\dch. 

8.00 Dtienn'.k. 8.20 Program dn:a. 8.30 Muzy
ka. 9.00 Nabożeńs-two z W-wy. 10.00 Transmi
sja 2 urocizystości obchodu Swięta Ludowego 
w Warszawie. 1440 „Szkoda wąsów". 15.40 
Pieśni kompozytorów poiskich. 16.00 Opowia
dan:e W. Burka. 16.t5 „Muzyka polska''. 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 (Ł) 
„O midasowych uszach" - intermedium ple
bejskie. 18.40 „Dwie słynne skrzypaczki" 
(płyty). 19.10 „Nowe książki" - felieton. 19.25 
(Ł) Muzyka polska (płyty). 19.45 (Ł) Audyc~a 

11: cyklu: ,.Zagadki literackle". 20.00 Dziennik. 
20.50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne. 20.58 
(Ł) Omńwien!e programu. 21.00 „Jugosław:a 
przemawia d-0 Polski". 21.30 „Na muzycznej 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo
ści sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomoś:::i. 23. 15 
Program na jutro. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kr05'11ach •proc.) i Wiktor'.a Matm:zewska (163.2 proc.), 
wysunęły się na czoło Mada Pyziak (140.6 \ofaria Rajska (4 krosna) os iągnęła 15;).4 
proc.). Genowefa KoT'Jenlowska uzyskała I oroc.) 
118.G proc., Ja.iina Brod7ka 114.9 ~roc., j W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
Eugenia .osendowska 109.5 proc„ ~ Jozef~ osi~gnęła ~aria Wituła 165.6 proc., a Apo
S~weryn1ak. ~08.1 ~roc. Na „szostka.ch ·I onra Stanisławska 161.3 proc. W tkalni na 
pierwsze rn1eisce zaiął Stefa~ Pałozynski, ,czwórkach" uzyskał Stan'.slaw Wala~ 189.1 
(149.2 proc.). Ann~ R~us. os1~gnęł~ ~42.2 oroc. Stanisława Leszc·zyńska os1ągnęła 
proc. W przędzalm wyrożn:ły się Bromsła- l80.6 proc. 
wa Switoniak (179.4 proc.) i Maria Dubis w PZPB N 0 edz l , (920 ) 
~r:~ ~. proc.) oraz Maria Raczkowska (162.7 wyróżniły si;, Ma:fa p;~ue!s~a 1161 w~~~~:) 

w PZPB Nr 2 w przę:Jt lr>i ( 6 stron) Ma- • A~na Sa!acn;ska (156 proc.). W tkalm ~a 
rl.a Ailamusiak osiągnęła 133_7 proc., a An- 1 k.osnach os.ągn_ęła Helena Lewandows~a 
na Ciesielska l33.3 proc. HPnryka Pijanow- l85 proc„ a Kaz1m:era Kolczykowska 117 

ska (4 strony) uzyskała 140.6- proc. Geno- iroc. . 

(Ł) Koncert życzeń. 
audycji i Hymn. 

0.59 (Ł) 

. 

Zakończenie 

Il-GI DZIER ZIELONYCH SWIĄT 
7.05 Muzyka. 8.00 Dzienn:k. 8.20 Pr~ram 

dnia. 8.30 Mu.zyka. 9.000 Nabożeństwo ze 
Szczecina. 10.00 Montaż dźw'.ękowy z przebie
gu uroczystości w dniu Swięta Ludowego. 
11.00 (L) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na wi
downi tygodnia". 11.15 (Ł) M. Karłowicz -
Serenada smyczkowa (płyty), 11.30 (Ł) Rezer
wa. 11.40 (Ł) Otwory fortepianowe - gra W. 
Małcużyński (płyty). 12.04 Poranek symfonicz 
ny. W przerw:e: Radiokronika. 13.30 „M!ęd;zy 
dawnymi i nowymi laty'~ 13.40 „Wieś p~d 
mikrofonem". 14.40 „Musimy znaleźć" - 11a
gadka rad:owa. 14.50 Pn.egląd najc:ekawszych 
audycjii przyszłego tygodnia. 14.55 „Pan Jo
w:als'ki". 15.55 „Na swojską nutę". 16.40 
„Chodziła czapla po desce" - audycja muz. 
dla d'lieci starszych. 17.00 (Ł) • „Podwieczorek 
przy mikrofonie". 18.20 (Ł) „Pasterz w raju" 
- audyC]a rozrywkowa. 18.40 Utwory C. De
bussy'ego. 19.10 Fel'eton Tadeusza F!rezy. 19.25 

I (L) Z twórczości :St. Moniuszki (płyty). 19.45 
(Ł) „PewnP.go dn'a" - fragment opowiadania 

: Wł. Reymonta. 20.00 Dziennik. 20.50 (L) Wia
domośq sportowe lokalne. 20.58 (Ł) OmóW:e

ł n:e programu. 21.00 Muzyka. 21.15 J. N. Ka-

l TT!iiński - •. Skalmierzanki" Komed:!~Opera 
Ludowa. 22.15 Muzyka. 22.45 Wiadomoś{:i spor 

1 towe. 23.00 Ostatn:e wiadomośc'.. 23.25 Muzv
[ ka taneczna. 24.00 (Ł) Ke>ncert życzeń. 0.59 (L) 
• Zakończenie audycji i Hymn. 

fl7'\.."'T[":-... fł:lf'ł"'2r;i~i'"~1;"~ 
'\!L.~Jt. ~l."'.Jin;L~ ~!.~!L-::tlr 

STRAŻ POŻARNA W AKCJI 
Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar

nej m. ŁodttJ. - w m~esiącu kwietniu rb. mia
ł~ miejsce na leren'.e naszego miasta 32 poża
row, w tym: 19 - w domach m!eszkalnych, 
11 - w zakładach przetnysłowych, 2 - w bu
dynkat:h specjalnych. 

W lokalu Izby RzemieślniczP.j w Łodzi od
był śię Zjazd Prezesów Powiat.o,vych i Grodz
kich Związków Cechów ora·z kierown'.ków 
biur. Celem Zjllzdu było omówienie nowej ł 
sieci organizacyjnej w zw1ąz:ku z dekretem o 
przymusie cechowym oraz zarządzen'em Mini-1 
sterstwa Przemysłu dotyczącym reorganiza-:ji 
cechów i związków. 

wefa Pawlak 137.6 próc .. Genowefa Smulik . W PZPB ~r. g w tk_alru na . 6 krosnach 
l34.3 proc., a Prakseda Borkowska (3 1>tro-1 :>-:erwsze miejsce . za3ął Stanisław Kub:k 
ny) 136.4 proc. W tkalni na „szóstkach" od- 11~3 3 proc.) .• Fcllksa Pakulska uzyskała 
in<ic·zyly się IrenaDrzewiecka (17.'i.5 proc.), 16;.9 pro::. Jo:z.ef Zakrzewski 159:7 proc. W 
\1ari.a Skabiak {173.3 proc.) i Janina Za wie- i orizędzalm ódznaczyły się Mar:a Soczyk 
ra (172.5 proc.). Zdzisław Maczyński uzy- ' (750 wrzec. - 156.2 proc.) i Maria Balce
·'kał 170.7 proc. Na „czwórkach" wyróżni- rz:ak (732 wrzec. - 154 proc.). 
ty się Helena Płachta (185.5 proc.) i Józefa W PZPB Nr U prządka Helena Zaw:ślak 
furczak (160.8 pro-::.). (1072 wrzec.) 11zyskala 134.5 proc. W ni-

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) odzna- ::i.arni wyróżniła się Stan'sława Urbańska 
szyły się Bronisława Dekl\ (177 proc.) i Ma- 187.5 proc.). W tkalni na 6 krosnach wy
·ia Grzelak (171 proc.). We wi;pół.znwod- . ·óżniła się Zofia Komorowska. (150. l prO<".). 
'lictw'.e zespołowym zespół majstra Tos,ika 

1

. Ponadto odmaczyla się Anna Swiątk'.ewicz 
134.6 proc.) wyprzedził zespół Szora (130 (147 proc.). 

Poza tym Straż wyjeż.dżała 8 razy do wy
pa.dków, 12 razy - naskutek fałszywych alar
mow, 25 razy - do katastrof budowlanych 
oraz odbyla n ćw,:-:zeń bojowych. 

:BEZPŁATNE BADANIA RENTGENOWSKIE 
_zarząd M'ejSki w Łodzi - Wydział Zdro-

ł 
w1a - podaje do wiadomości, że w Centralnej 

. Poradni bPtzdeci_wrrruźliczej prieprowadzane są 
masowe a ama rentgenowskie. 

Referaty na tematy tych zarządzeń wygłosili 
nacz. R Szyburśki pt. „Lista Rzemiosł - roz
graniczeme przi;mysiu i r·zemiosła". „Org<>n'.
zacja Okr~gowych Związków Cechów l Orga
nizacja Cechów" - dyr. Dobo.sz 1 na:::z. Sa
wkki. 

ODCZYT 
\V Kbbie społ. i:t. ,,'Wieś", Pi!'trkowska 133 

II p :ętro odbędzie 5ię we wtorek 18 maja rb. I 
o godz. 20 odczyt Tadeusza Chro~cielewskiego 
pt. „Inteligencja w powieści A. Tołstoja". 

ZIELONE SWIĘT Ą W „MASKOTCE" 
W uroc'lym zakątku Łodzi, w Ogrodz ie Ka

w!arni Maskotka". przy ul. P'.otrkowslde; 8-1, 
Qddział Grodzki Towarzystwa Przyjaciół Ż J ł
nierza w Łodzi organizuje w dniach 15. 16 i 
17 ma.ia rb. trzy imnrezy rozrywkowe połąao
ne z występami czołowych artystów. 

Danc'.ng towarzyski przv dźwiękach znako
mitej orkiestry jazzowej. Bufet obficie zaopa
tr~ony. 

W sobotę zabawa rozpo"'Zyna s!ę od godz. 
18.30, w niedzielę i· poniedziałek od góćlz. 17. 

Dochód przeznaczony na cele T0watzystwa 
Pr&yj4cl~ ŻołnieT.9· Wstęp zł. 100. 

oroc ). Zespół Człapińskiego osiągnął 140.8 . W PZPB Nr 16 wyróżniła się prządka 
noc., wyprzedzaiąc 7eióoół Bana,izczy\a 1 Kurolina P!'.siecka (800 wrzec. - 147.6 
130 proc). Zespół Os·ieckieq0 (117 pro-:.) or0r.) 
uleqł zespołowi Janasika (126 proc.). W PZPB Nr 22 w prnedzalni (4 stronv) 

W PZPB Nr 4 w przęcJ711Jni wyróżniłv s'ę >ic~iksa Sobczak I Karol'na Goqolewsk~ 
Bron'słuwa Urbaniak (153.4 proc.h Maria ')s1ągn~!y po 170.3 proc„ Anna. Jaszczak i 

.:ortyniak (147 proc.) i Józefa Kozłowska. W;ktona Pełka (3 strony) po 163.4 pro-:. 
'146.3 proc.). I W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy!kał 

W PZPB Nr 5 w przqdzalni {4 strony) Karol Sniady (8 krosien) 156.8 proc. Stani
Jclz~ac-7".ły się. Jan~na Góralska. (191 proc.) 1 ·ława Maksymowicz. {6 kr?sien) .~si_ągnę~a 

M:chalma Bu.inow1cz (164 proc.). Stanisła- 169 4 proc. Na „czworkach' wyrozn1ły s:ę 

wa Zakrzewska (3 strony] O·siągnęl<1 187 I '.Yt<!hisława Bujnowicz (168.7 proc.) i Józefa 
oroc .. a Zofia Mil-:zarek 160 proc W tka!- '3ara1\ska (165.4 proc.). Prządka In~na Ko
'li n~ „cr.wórka<"h" odznaczyły się Ma la I ;tera f7SO wrzcc.), uzyskała 140.5 proc. 
l)zi-adzlc (191.4 proc.I, Jadwiga Frączkow- 1 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
;ka (184.8 proc.), Stanisława Kucharska 

1

. 'la 10 krosnach Irena Zlółkowska osiągneła 
'182.9 proc.], Franc'.szka Wójcik (177.2 168.8 p.roc„ a Marta Majer 165.2 proc. Jul!a 
nor.) i 1aria Deska (172.4 proc.). Wojciechowska (8 krosien) uzysKa.Ja 169.2 

W PZPB Nr 6 w pr'T\~dzalni (750 wrzec.) proc., a Reqlna Poros 166.1 proc. Na „szóst-
11:yskała Stanisława Pr.ątczak 148.3 proc„, 'tach" odznaczyły się Jan.ina Kłopotek 
a Maria Haf 145.l proc. W tkalni na „i;z6!!t '176.8 proc.) i Helena Bachman (160.1 
tcatll" wyróżniły się Maria Stańczak (1t52.5 proc.). 

' ...... ' .~ . . t • • • 1 • • • .-

~ . Zgłoszen:a, instytucji i urzędów przyjmuje 
l b:uro badan masowych Centralnej Poradni 

I 
Przeciwgrużlirzej (Łódź, ul. Mon'usz:lq 7-9, 
parter, tel. 193-84], wł g-0dzinach od 8-15 w 
którym również zas'.ęgnąć można wszelkkh' in
formacyj. 

Z TOW. PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
Towa:·zy~t"'.'o Przyjażni Polsko-Radzieckiej 

w Łodzi zawiadam:a swych członków, że znacz 
ki Towarzy_stwa już nadeszły 1 sq do nahycia 
w Sekretart-a("le przy ul. Piotrkowskiej 272 b. 

z tow, MIŁOSNIKOW .JĘZYKA POLSKIEGO 
Towarzystwo M'.łośników Języka Polsk:ego 

urządza w~ wtorek dn'.a 18 maja br. o godz. 
1~ w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Lindleya 3, sala 22, odczyt prof. dr. St. Mi
chalskiego pt. „O języku ks. Piotra Skargi". 

Z LIGI KOBIET 
Zarz~~ Ligi Kobiet w Łodzi prosf wszystkie 

cz~o:ikm1e o pre;ybycie w dniu 19 bm. 0 go
dz1n:e 17 do lokalu Ligi Kobiet, Andrzeje. Stru
ga 1, na o~prawę Przewodniczących i Sekre
tarzy Kół L1gowy:.h. 

Na zakończenie obrad ZO!Jtanie wygłoszony 
~ferat o „Popularyzacji PrCLwa", 
Obec:notć obowiąz.k.ow-. 



GLOS TOM'ASZOWSKi 

KronikaTomaszowa Chłopi w walce o jedność 

Komu winszuiemy 
Niedziela, 16 maja 1948 roku. 
Dziś: Andrzeja. 

Kina 
Kino „Przedw:i.ośnie" wyświetla film 

„Znak Zorro". 

H'ażne delełotu~ 
Straż Poiarna - 511 
Dworzec Kolejowy _:_ 4 
Milicja Obywatelska - 47 

-Komitet PPR 46 
Komitet PPS - 166 

W czas1-e rządów sanacyjnych w Po1sce u ruchem ludowym była w Polsce przedwrześ
steru władzy znaleźli się wielcy kaipitaliśd I niowej na porządku dziennym. Sanacja prze
i obszarnicy. Polityka sanacji godziła w inte- śladowała wszystk ie radykalne odlamy i ugru· 
resy chłopstwa. Walka sanacji z radykalnym powania w ruchu ludowym. Odpowj.edzią 

• 

Z przeszłości Swięta Ludowego 
Pier:wsze święto Chłopskie było zor

ganizowane przez Stronnictwo Chłopskie 

w Warszawie 'w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek w 1926 roku. 

Na świ~to przybyło kilka tysięcy chło-
pów i odbył się pierw;,zy Kongres tego 
Stronnictwa. W Jatach 1927 i 1930 obcho
dzono Święto Ludowe w wielu okolicach 
Polski szczególnie tam, gdzie Stronnictwo 
Chłopskie miało największe wpływy. 

W rvku 1931 już we wszystkich powia
tach Polski obchodzono święto. W roku 
1932 odbyły się bojowe manifestacje mas 
chłopskicli. Chłopi doprowadzeni do rozpa 
czy terrorem, drożyzną wyrobów skarteli
zowanego przemysłu, opłatami administra
cyjnymi, rozmaitymi postojowymi rogat-

/ . 
tern ró -nmez w Li1bli, Daleszycach, Lima
nowej, Stopr:icy i w bardzo jeszcze wielu 
mi ei scowościach. 

Chłopi w walce swej nie byli osamot
nieni - wespół z nimi - r-rawie przy ra
mieniu walczyli robotnicy. 

Rok 1932 był więc rokiem kiedy świę
to Ludowe nabra.łc bojowego charakteru,_ 
stało się dniem wielkich manifestacji chło
pów protestujących przeciwko wyzysko
wi i terrorowi sanacji i obszarnictwa. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
$w. An!oniego 26, tel. 46. 

1 kowymi itp. nadmiernymi podatkami przy 
u„ niskich i nieopłacalnych cenach ziemio-

Tegorocz!\e Święto Ludowe obchodzi
my pod innymi hasłami i w innych wa
runkach niż przed laty. Chłopi jednak i 
biorący w ich święcie udział robotnicy pa
więtają, ż,,; obecne swoie zwycięstwo za
wd{.ięczają nietylko tym, którzy polegli w 
v. alkach z hitlerowskim okupantem, ale i 
tym którzy prowadzili przez długie lata 
zacięty bój z reakcją i wstecznictwem. -
W dniu Swięta Ludowego składamy hold 
pamięci poległych w Łapanowie, Lubli, 
Daleszycach i innych miejscowościach, 
gazie polała się krew chłopska, cementu
jąca jedr.ość ruchu ludowego i sojusz ro
botniczo-chłc,pski gdzie polała się krew za 
sprawę ludu pracL..iącego ,za sprawę Wol
nej i Demckratvcznei Ludowej Polski. 

płodów - chwycili za broń stosowaną do
tychczas przez klasę robotniczą - sit ajk. 
Bezpośrednim powodem strajków była 
trwała masakra uczestników Święta Lu
dowego w Łapanowie - masakra urządzo
na przez granatową policję. Policjanci za
rr,ordowali tam około 8 bezr-Jbotnych chlo~ 
pów, zrar;ili 30. Kri:w chłopska lała się po-

Uroczysta akademia chlo ska 
w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 

Z okazji Swięta Ludowego odbyła się sta-1 lecki. W przemówieniu swym mówca zwrócił j sza.rn ictwa wspólnie budują swoją przyszłość 
ro.niem Grodzkiego Koła S. L. w dn. 14 maja uwagę na koniecznoś~ walki z elementami re. świadomy chłop i robotnik. Jedność klasy 
b r. w sali Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi akcyjnego wstecznictwa. Konieczność konso- rnbotniczej i sojusz robotniczo-chłopski są 

przy ulicy Ogrodowej uroczysta akademia. Iidacji i jecl.nuść ruchu ludowego ·staje się naj przewodnimi hasłami , wokół których masy 
Akademię zagaił wojewoda łódzki Piotr pilni ejszym zadaniem na odcinku wsi. demon strować będą w dniu Swięta Ludo-

~ymanek wygłaszając do zebranych okolicz. W imieniu _stronnictw demokr a tycznych we go. 
-S?O.ściowe przemówienie. przemówił do zebranych sekretarz KW PPR W imieniu PSL przemówił ob. Balce-

Ob. Szymanek nawiązując do tradycji ob- tow. Mariar Minor. rzak, który wskazał na konieczność jak naj-
chodów Swięta Ludowego w Polsce przed- Tow. Minor omówił rolę szlachty w mi- rychlejszego zjednoczenia ruchu ludowego, co 
wrześniowej :<.wrócił szczególną uwagę na za_ nionym okresie his;·orycznym wskazując na nastąpić może tylko na drodze walki z wszel
chodzące przeobrażenia w ruchu ludowym, jej wste~zną i antynarodową działalność. - kimi niedobitkami reakcji i wpływów miko
który o-:zyszcza swe szeregi z resztek wpły- Szlachta pol&ka zawsze była wrogo ustosun- łajczykowsil:ich. 
wów mikołajczykowskich rozbijaczy. W no- kowana do ludu i zaprzedawała interesy naro W imieniu organizacji młodzieżowych prze-
wej sytuacji ruch ludowy wytęża swoje siły dowe. Ta w,teczna rola szlachty doprowa- mawiał ob. Barcikowski. 
w kierunku zjed'1oczenia. Zjednoczenie to dziła do L::tjwiększ~-j katastrofy w dziejach Akademia, w której wzięli udział przedsta
stanowić będzie ~arancję spoistości i trwa- naszej historii: upadku Rzeczypospolitej. Po- wiciele partii politycznych, władz administra. 
ło~ci sojuszu chl0pa z masami pracującymi stępowe ruchy chłopskie odegrały wielką rolę cyjno-samorządowych i organizacji społecz
miast. W tegorocznym święcie Ludowyn. po_ w uwalnianiu się chłopa z pod jarzma szla- nych stała się wyrazem braterstwa robotni
wiedzial mówca - demonstrować będziemy checkiego_ W okresie niewoli hitlerowskiej ków, inteligencji pracującej z masami luda-
nasz chłopsk~ dorobek na odcinku wiejskim robotnicy i chłopi w Armii Ludowej i Bata- wymi na wsi. · 
:zarówno w dziedzinie gos;::iodarczej, jak i spe lionach Chłopskich wspólnie walczyli, ramię Na zakończenie uroczystości odbyły się WY
łecznej. przy ramieniu o wo:ność i Demokrację W Pol- stępy artystyczno-wokalne, w których wystą-

Referat ideologiczny wygłosił ob. Strze- sce wyzwolor..ej z pod jarzma okupanta i ob- pił zespół wiciowy z Brusa. ST. 

Wyro na szajk~ Walencika 
Trzej rabusie otrzymali po & lat więzienia 

W sobotE?,- dnia 15_go maja w sądzie w To- I łagodny wymiar kary, aby po naprawieniu 
błędu mógł jeszcze być dobrym cz;łonkiem spo 
łeczeństwa. O pozostałych oskarżonych nie 
można tego napisać. 

W godzi.nach popołudniowych sąd ogłosił 

wyrok, mocą którego wszyscy trzej oskarżeni 
zostali skazani na karę po 6 lat więzienia 

każdy. 

maszowie w postępowaniu doraźnym toczyła 
się sprawa o napad -na spółdzielnię Samopo
mocy Chłopskiej w Ujeździe. Na ławie oskar. 
żonych- zasiedli: Dudek Zbigniew, Walencik 
Stefan i Witek Józef. Wyżej wymienieni przy 
znali się do napadu na Spółdzielnię Samopo. 
mocy Chłopskiej. Skradziono wówczas towa
ru na kwotę około pól miliona zlotych. 

Po przesłuchaniu świadków Sąd udzielił 

głosu prokuratorowi, który w swym treści
wym przemówieniu dowiódł, że oskarżeni go_ 
dzili w dobro spółdzielczości oraz dobro ca
łego społeczeństwa. Szkodników tego rodzaju 
- mówił prokurator należy wyłączyć ze spo. 
łeczności, ludz: którzy działali na niekorzyść 
odbudowującej się Po~ski Ludowej. Z tego 
też względu oskarżyciel domagał się surowe
go wymiaru kary 8 lat więzienia dla każdego 
z bandytów. 

Czytajcie ;„Głos Tomaszowski" 

Po przemówieniu prokuratora sąd udzielił 
glosu obrońcom, którzy prosili o złagodzenie 
wymiaru kary dla swych klientów. 

Zaznaczyć należy, że podczas trwariia roz. 
prawy sądowej, największą skruchę okazał 

jedynie oskarżony Dudek, który prosił sąd o 

Ogłoszenie drobne 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na 

nazwisko Mękarski Franciszek, Toma-

Przygody 
Jasia 
WieHi~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

szów Maz. 61·K D-019794 

chlorpów na to prz eśl a dowa.nie była walka 
o jedność ruchu ludowego, kt6rej prz ewodz i
ły porStę_powe o"dłamy stronnictw chło;pskich . 
Następuje wrzenie mas chłopskich przc-ciw po
lityce sanacji, kumającej się z Niemcami. 
Wyrazem te.go były strajki chłopskie i krwa· 
we demonstracje robotnicze w 1930 roku. 
Wielkie akcje chłops k ie mają miejsce w No
woslekach, przeradzając srię potem w krwC1we 
demonstracje w Rac!C1wicach w 1937 roku. 

W a.kejach tych brały udział mas y zorna
nizowanych chło,pów, - przejawiając wysoką 
dojrzałość polityczną. bojowość i bohaterstwo. 

\lv walce o swoje prawa masy cł1lops1kie 
nie były samotne. Od samego początku zn.9-
lazły w swej walce wiern ego sprzymierze1\ca 
- klasę robotniczą. Robotnicy wspierali ma
terialnie i moralnie walczących chłorpów, zb ie
rali pieniądze na pomoc dla ofiar terroru sa
nacyjnego, odezwy nawoływały robo,t,nJków 
do sorlidarności z walką mas praicujących wsi. 
Ważnym dokumentem z tego orkresu, świad· 
czącym o sorlidarności ruchu ro-bot.niczego z ru
chem ludowym, jeet między innymi ode-zwa 
zatytulowall1a: „Robotnicy razem z chłopami", 
J;:tóra wzywa maisy robotnicze do akcji soli· 
da.rnoś<:i w obrornie walczących mar& chłop

s·kich, w które.i „nie może zabraknąć ani jed
nego miasta, ani jednej fabryki, a.ni jednego 
uczciwego proletariusza i inteligenta"'. ' 

Burżuazja i obszarnictwo widziały w rady
kalnym ruchu chłofMikim so juszn.ika klasy ro· 
botniczej i groźne dla siebie 61:ąd n.ie·bczpie
czeństwo. Dla,tego też klasy po,sia.dnjące czy
niły wszystko, aby osłabić i rozbić jedność 
chlopskq. Z jedinej stmny G·tosowane były wo· 
bee chło.pów prześladowania i terro<r policyj
ny, a -z drugiej strony - sanacja wes'Pół'z oli
sza1rnictwem oddziaływala na ruch ludowy 
przy pomocy swyd1 agentów. Pra.wicnwe ele
menty w parnach chlo,fMikkh na czele z Juliu
szem Poniatowskim, Mikołajczykiem i innymi 
występywały zawsze przeciwko współpracy 

z r_obotni.kami. Zd.radziiocka polityka Zarem
bów, Pużaków, Arcisze·wsJdch i innych sana
cyjnych slutków w kierrownictwie ówczesnej 
PPS rwala tSojusz robotniczo - chłopski. 
Ro-zbijacka robota zaprzerdanych tSa.nacji porli
ty'ków brom.iła inLeresów kapitalisitów i obszar• 
niików. Dzięki polirtyce Mikołajczyków ruch 
chłopski był osłabiany systemaitycmie a so
,iusz robotnkzo - chłorps'ki nieusta,n.nie podwa
żany. 

Niemniej odbywa.I się g!ębo·ki proces prze· 
mia.n społecznych i po-litycznych na wsi. Nie 
było siły, która by mogła' :zniweczyć pragnie
nia mas ludowych, wyrażające się w walce 
pr·zeciwko znienawidzonym rządom kapitali
stów i obszarników. ZnajdowałD to swój wy· 
raz w tradycyjnych obchodach Swięta Ludo
wego, w których wielomilionowe masy chi\)• 
pów demon1strowa1y swoją niezłomną wal~ę 
z rządami wyzysku l wstocznictw11. Górowały 
zawsze hasła jedności, /iasla walki i sojuszu 
z klasą pracującą miasta. 

W - wyzwoloonej o<l o•bszarnktwa i ka.pilali· 
stów Po[sce chłop po,JsiJ<i obchodzi swe Swięto 
Ludowe w warunkach istotnie wolnych, de· 
mollJStrując s.woją s!łę, swój dorrorbek gospo
darczy w Polsce Ludowej. Swięto Ludowe jest 
obecnie przeglądem sil i dorobku chłopa pol
skiego, który rozumie, że reforma ~rorlna, zrea
lizowana iprzez rząd demokratyczny, uczyniła 
go pra.wowLtym gospodarzem swej .ziemi. Ma
sy chlorps.kie widzą, że os.iągiruięcia te zawdzię· 
czają sojusz.owi z iklasą mbo,tniczą i d!Mego 
też h.:isla braters.twa z roibotmdkiem i pracują· 
cym in'leligentem, hasła sojuszu robotników 
l chłorpów będą górowały w obchodach Sw:ęta 
Ludowego, jako znak zwydę5twa mas ludi)· 
wych w Polsce nad reakcją i w.stecznk:twem. 

Kazlmlerz Przybyl-Stalsk!. 

''''"'"' " ' " l"ll r1 11'1"m111 11 1F 1 11 1 •11 n 11 1i 11 1111111 11 11;i•1 1111 n 1 11 111 1 111 r1 1H1 111 1:m11 1 11m11 1 ';n•'łi' l 'lt rrl'I 

Poszukuje sie 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA' 

na pierwszorzędnych: warunkach. 
Zgłaszać .się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA" 

Łodź, Piotrkowska 55 
n1u1111u1111111u1111111111111111111u1111111111u111111111 111111111i111111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111C 

Tyle roboty! 

---~~--------~"·-~~- --~-~----------------------
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TEATRJ/• 
IV. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19-tej ,,LISIE GNIAZDO'' Li
lian Heli mana. Gościnne występy pod 'kie
rownictwem Karola Adwentowicza. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

'l'EATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. DaszyflsklP.~o 3ł. 

Dziś 1 jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda 
„SEANS". Udział blorit: H:inna Bielicka. He
lena Buczyńska, Hallna Głuszkówna Wan
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
rEATB KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś ł cod7.iennie o godzinie 19.15 

„ROSE - MARIE", remantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow
ska 102, a od iOdz. 17-tej w kilsie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej 

TEATR „SYRENA", Traui:utta 1 
Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (tx>niedziałek), 

dwa przedstawienia: o codz. 16,30 i 19,30 ko
medii G. Dreiely, w opneowaniu i z piosen
kami Jerze10 Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z iościnnym wystepem 
I~ny Horeckiej i Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 

• 3164-k 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 1411-09 
Dziś i cod2'iennie o godz. 19.30; w niedziele 

I łwl~ta o codz. 111,30 l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

TEATR KUKIEŁEK RT'PD W ŁODZI 
al. Nawrot 2'7 

b~dzie inia 11 I 17 maja, to jest w niedzielę 
i poftieiJli.ałek nieczyrmy. 

Hll\IA 
ADltIA -- „Pycmalion'', &odz. 11,30, 18,30, 

20,30; w Jllittd:z:. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smlth jedzie do Waszyngto

nu", godz. 15,30, li, 20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 12, iodz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantk:i'', codz. Hl, 18,30. 
21; w niedz. 13.3.0. 

HEL - „Bitwa o szyny'', 1odz. 17, 111, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „Młodośt Tom11.sza Edisona'', 
CIMiz. 17, Hl, 21; w nledz. 115. 

MUZA - „Mali detektywi",- codz. 18,20; w 
nied:i. 11. 

PRZEDWIOSNIE - ,.Wśród ludzi'', codz. 17, 
19, 21: w niedz. lS. 

ROBOTNIK - „B"haterki Pacyfiku", filodz 
11, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", codz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. · 

!tEKOl'tD - „Zielona dolina", codz. 15,30, 18, 
,211,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Oflu XXVtl", godz. 16,15. 
11.1!5, 20.15: w nledz 12,15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby'', codz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Ofla& XXVII", codz. 17, 19, 21; w 
nłedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „P:ini Miniver", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno'', codz. 17,15, 
19,15, 21,1!5; w niedz. 15,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Noweio Orleanu", 
codz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC -: „Stalowe serca", cod z. 16,30, 
Ia,30, 20,30; w nicdz. 14,30. 

Z.A.CHĘTA - „Dusze Czarnych", codz. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

!'ml ______________________ _ 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ! codziennie o godz. 19,15 

11ROSE·MARIE11 

l\omantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udtlał bierze 60 osób - w rolach 
głównych: W. Bojuska, J. Ciesielski. K 
Chorzewski, J. Kenda, D Lubowska, M 
Lasowy, M . Martówna, J. Pdnkratz, M. 
$laski, L. Szwabowiczówna, H. Stachur
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo
liński. Chór - B:ilet zwiększony 

ł'leźyser: B. Horski. 

Choreocrafia: J. Ciesiel~k:i. 

Kapelmistrz: W. Szczep:iński. Deko-
racje: J. Galewski I E. Grajewski. 

•nety wczeiniej do nahycia do godz.. 
11,38 w Spółfi:z:ielnl Artystów - fllasty
kew - Piotrkowska 102. a od godz. ~ 
1'7-tej, w kasie teatru. W niedzielę, ka- ~ 
sa teatru czynna od t'odz. 11-tej. "' 

Ze sport'!. 

Łódź 
Jedmtt z naja•!Jr.atkcyj· 
niej15zych imprez spor 
towych w Łodzi bę
faie dz isiaj wyscig 
ico1lars.ki na dysta.nsie 
125 km o dwa pucha· 
ry przech9diruie: 
,Dziernniika lód.z.kie
go" i KS „Tramwa

może obfiftować w tyle ni.e&podzia;nek i dać ' 
nam tyle emocji s.portowych co pięciodniowa 
czy dziesięciod.niQ•Wa wa\l.ka na tra•sach War· 
szawa - Praga, czy Praga - Wars.zawa, ale 
n'.ewąbp.liwi.e, o ile dopis.7lą ko.Jairze wanszaw
scy, przy1n.iesie ciekawą walkę pomiędzy nimi 
a ko1la!1Zami łód'Zkiiimi. 

CO NAM PRZYNIESIE 

I Rywali"Lacja ko1Jarzy łódzkich z warszaw-
DZISIEJSZE ST ARCIE ja1rz". Tras.a wyścigu p.row·adzić będz.ie, jaik co 

roku, przez Pabianice, ZduńsJką Wo•lę do Sie
radza i z powrotem tą samą brasą do mety, 
która z.najdować s;ię będzi.e przy parku „We
necja", na autostradzie paibialll.ickiej. StaPt 
właściwy odbędzie &ię w tym samym miejscu 
o godzi.nie 1 O rano. 

61kimi da1tuje •:ę n.ie od dzisiaj. Pamiętamy ją 
jeszcze z ci.a.sów prze<l•wojennych, z czaisów, 
gdy hegemolllia wal'Srz.awiaków była mocno 
podważana prze.z doskonałych wówczas kola· 
rzy łód'Lk:ich, z Waolińs1ki:an, Krosot\V"icz.em i Ko- , 

LICZYMY NA DOBOROWĄ STAWKĘ rotlzie•jczyi.kii0em na czeJe. Obecnie kolMstwo 
Wyśdg o puchar „Dzi.ennika Łód7.:kiiego" S'losowe w Łodzi jeszcze bardziej wizmocniło , 

ma już ustaloną tradycję w h!stwii powojen- swą pozycję w &to6unku do Wa·=a:wy. Łódź 
nej na•sz.ego ko'larstwa s.zosowego. Na s1barcie ma d"llisiaj 151z.oso•wców (o czym przeJ!:olllaliśmy 'i 
je1go w 1946 r. 6tanęłoa cała nasza elita odra- się pod.czCIB wyścigu W-P-W), rrie rn;~ępują
dza.ją·cego 61ię sportu ko0larsk.i·ego, w roku ub. cych zupe1ni'.e kod·ainzom tej klasy, jakimi nie
obsada była już nieco s•ła·bsza, dzisiaj pawi.n- gdyś byli Napierała, Stefańsnc.i, Wi.ślllie:V'->ki, 
niśmy jed'!JJak ujrzeć z.nów doborn•wą &Ławkę Olecki, czy Więcek i jes~. trzeba pir'Zyzinac, na 
na"Ozych misitr"Zów, którzy niedawno taik: en- najlepsze.i drodze do odebran:a stolicy do

tu.z..j·a.zmowali nas wszysLk.:ch w wiel'k,im, mię- tychczasowego pi.erwszeństwa, a to głównie 
dzynarodowym wyścigu „Głosu Ludu" i „Rude z tego p.owodiu, że zawod.n.icy .łódrzcy .są dużo 

go Prava": Warszawa - Praga - WBJI'5.Zawa. mło0ds.i wi-e.kiem od pod1ta·tu5t!aiłych jUZ ,1re· 
pów" stolicy. Dzisiejsza więc wa•lka na tra-

ŁóDż CZY WARSZAWA? I s.ie Łódż - Sieradz być może będzie pierw-
DziE: ieis,zy wyściq na dV'Sta.nsie 125 km nde "7.Vm, poważnvm ata•kiem na lllieiz..do>byity do· 

Swięła Piłka • no zna w 
Dz s=aj tylko Jeden metz ŁkS - PTC 

W Swięta pPZewidziany jelSlt tyl· 
ko jeden mecz o mislirzositwo pił
karskiej ~lasy A okiręgu łódaJkie
go. 

W ruiedrzioelę o godz. 11-ej rano 
PTC ;pode•}muje w Pabi•ainkach ze
~pól ŁKS-ąi. W. tym s.po•tlkaruiu za 
fawo·ryta uchodzą gospodanze, 
któm.y, jak dotychcza&, posi.adają 
~ajwięk15ze szans·e na uzyis.kaITTie 
tyitulu mic;1trza okręgu łódlz.kiego 

drużym klasy A. W niżej poda•r:ei tab~li nie 
uWLględniJ.iśmy walkoweru za n~edoloonczony 
mecz PTC - Bo.ruta. Sp.rewa ta bowtiem dot~d 
nie została zał a twi{)lna. Pa.hianiczaini e mają 
szanse na uzyskanie anulowania wyni!k.u z B'.l· 

Dziś i iutro na 

mtą, poniewa.ź podcMS odbywających s.ię za
wodów popełnio•no k>hl'k:a n)efo.rmoa•Lności. 

ObecTuie tabelka ro~ryweik prrzedSJtawia się 
nas.tępująco: · 

TUR (Tomaszów) 
PTC 
Wi.d.zeiw 
Lech·ia 
ZjedinocZ()IIle 
Co1n<:o1Td.ia 
ŁKS 

ZZK 
Boruta 
TUR (Łódź) 

gier 
15 
12 
13 
14 
15 
15 
13 
14 
12 
13 

pkt. 
21 
18 
16 
14 
14 
13 
12 
12 
9 
7 

6lo6. b-r. 
32:24 
40:21 
30:24 
27:24 
30:37 
26:48 
33:24 
33:31 
24:30 
22:34 

boiskach łódzkich 
KOLARSTWO: Wyścigi srro·sowe o nagra- Łowiec; boi1Sko TUR-'1.1 (Pa.rik Ludowy): Fil· 

dy „Dziennika Łódzk•iego" i Tra~".".ajarzy. - mowiec - Tęcza; bo.isloo Pab ianice: TUR (Pa
Start i meta obok parkJU „Wenecja . bi·anice) - TUR (Sieradz); bo1'.s'ko Zd. Wola: 

PIŁKA NOZ.NA: Zawody o misl!rz05two Metalowiec - ZMD (Zelów). 
klasy A: boisko Pabiainice godz. 11 PTC - ZAWODY SZERMIERCZE: W sa·l~ YMCA 
ŁKS. Zaiwody o mis.ttzos~wo kla.sy C: g_odz.' 11 da!SG':y ciąg zawodów o m.istrro1Stwo Polski a
boi6ko Podgórze: Ko.nfeik.cyjny - Włokmarz; ~ademil<:ów. 
bo1'.sko W imy: Łodzianka - Podgórze; boisko PONIEDZIAŁEK 
lKP: Czółenko - Karpaty; bo·isko Zrywu - PIŁKA NOŻNA: Zawody o m'.sit1rzostwo kla-
Park Ludowy: Partyz.an.t - Czym; bo~sko Kon· ;;y C. Godz.ina 11 bois.ko Skierniewice: TUR 
6tantynów: TUR (KoTustarutynów) -:- Naiprzód; (Skiemiewice) - HKS Skaut; go·diZ. 17 bo'.s.ko 
boisko Zduńska Wola: Zryw (ZduTuSka Wola) Ogni.ska: Oro:eł - Skóra; boisko TUR"'ll (Pairk 
_ Papiernia; godz.ina 16.30 borisiko Ogni>Sik.a: Luid·owy): Mary1S.iaJ. - Błysik.; boisko Ozo.rków: 
Ogn.i6ko _ Zryw; bo·iJS.ko Arko: Jutrze'Ilika TUR (O_zo11ków) .- TUR (Zgie·rz); bo~sko, Kon
Zryw (Korz.iny); bois.ko W~my: W:ma - Pocz· .;tam.tynow: So0!rnł - Zryw (Konstantynow). 

'.Nr 131 

·L. Pietra.szewski („Partyzalfll") 
zdobywca pucharu „Głosu Robotnic.zego# 

w wyścigu Warszawa - Praga, 
jest dzisiaj jednym z kaildydatów na zwyolęz

cę w wyśaigu „Dzienni/ca" 

tychc.z.as ba15tiQn iilasze;go ko.laI1Stiwa s.zmso1We
go. 

ŁODZIANIE NASZYMI FAWORYTAMI 
Pie1trB1SzewtSJki, Czyż, Sa1łyga, Wojc.iesz~, 

Gr:zelak Stolal'Czyk są dzisi.a.j nas-zymi farwo· 
rytami. 

' O prv.mat w p łkarshvi l 
warczą dz~ś An 1lia - Włirc~y 

. LONDYN (obsł. wł.) - DZil· 
~$. siaj 1wrzeg.rane zostanie w Tu. 

/~~:-·.,,-· '· lfyinie międzyipańsltwowe S1p01t-
l~_.- '• kani·e pi•llkarskie Angilia -

. Włochy. Mecz ten będzie nie-
' oficja:Lnym spot.ka.niem o pry-

'• - · • '' mait w p:~karstwie euro!pęj: 
s.kim, toLeź c:eszy się z.ro·zul!Il.ialym zaintl.ereso· 
wani em. 

Ang.lia wy1itąipii do nioego w nastEWującym 
zesta·wieni'U: 

Swift (MancheS1ter Citv), Scott (Ar5oenoa·l), 
How (Derby Country), Wrigith '(Vo1lverhamp· 
ton), RranikLin (Stoke City), Cockburn (Ma.n· 
ches·te.r United), Mathews (Bloack:pooil), Moriteinr 
sen (B•la.ckpo1'1). Lauton (Notts Co'Urutry). Ma
rnio111 (Midd!lesbroiugh), fi.nnery (Prestoill). 

Łopatki n i N ~wak 
mistrzam: zs:·n 

MOS KW A (ol'osł. 
wł.) - W Kijowie 
odbywają się mi· 
6trzostwa Związk'l.1 
adz.ieckiego w pod-

noszen•iu cię~arów w 4 
katego•ri-aich: w· p.iórko-

T:tr":~sYREŃŃ·:T~ I Pi~~--:--c~hlernl;·-Turecka 
Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (poniedzia- uBR~IFtf!JHU 

k:), dwa przedstawienia: o godz. 16,30 All Czołak 
i 19,30, komedii G. Dregely, w opraco- Łódź, ul. Południowa Nr 2 
waniu i z piosenkami Jerzego Juranda- 3144-k 1 

wej, le~kiej półciężkiej i 
c· ęikiej. Do tej po1ry za· 
kończyły się zawody w 2 
z tych kategorii. 
Tytuł m:15.trza ZSRR na rok 
bieżący w wadze piórlko

wej z.dobył Łopatin, uzyskując w tuiójboju o
limpijE<kim wynik 322,5 kg. M:str.zos·two w wa-

ta, p. t.: 
DOBRZE SKROJONY FRAK" 

z goŚcinnym występem Ireny Horeckiej 
i Kazimierza Szuberta, na czel.e zespołu 
„SYRENY''. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
3164-k 

----------------- ·~---
Teatr „OSA" Zachocłnia 43 

1el- !40-09 

Dziś o godzinie 19.30 

BIOSENNI" BIEG 
Dowcip polityczny - Satyra - Hu-

.mor - Piosenka - Taniec 

Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza 
J. Gosławska, A Jaksztas. H. Grochow· 
ska. M. Łukjańska. B Halmlrska. St 
Pias~c-k11 J [)11rski. M Dcihrow~k• 
Z. Łucri:ak, H Szwajcer 1 duet Sutt 
Przy pianinach: Z Wiehler i W Syn
der Reżyseria: A. Dymsza Dekoracje: 
St. Frasiak. Przed.sprzedaż w kasie te- _„ 
atru telefon 140-09, w godz. 10-13 I od~ . ~ 

!fi-tej. "' 

Teatr Kameraln:v nomu Żołnierza 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś i iutro o godz. 19,15 Noel Cowar
da 

SEANS 

Biuro Sprzedaży 
Wyro'Jów Konfekc„jnyrh 

Centrali Tckst;;·In~j 
poszukuje 

fachowców z bran:i;v konfekcyjnej na 
st~nowiska referentów 

l biegle.i ma~zynistld 
Podania należy składać do Redakcji 

pod: „Konfekcja". 
3148-k 

Powszechna 
S1Jó1 dz'eln~a Soożvwcó'ł w b~ti 

zatrudni w wytwórni mydła WYKWA
LIFIKOWANEGO MAJSTRA - MY.-

DLARZ A. . 
W;irunki do omówienia. 
Podania z żyriorysam1 należy skła

dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 31, rIJ piętro. f4'l3n -

i'''"''''"""'"'';:~~~„~··:·~~~~·::·~·~·:;·· „„ •. „„ .. „„ 
POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON 

116ALMET11 

Łódź, ul. Południowa Nr '78 

: 2959-k ~-= 
K;i~;;i czynna od 12-tej. tel.: 123-02 • 

-------------------~UIUHUUUllllłlłHUUltłl1UllłlUllll111111JllłllUIUIJlllllUlłtllłłllllłllllłłll;I 

dze pókięż.kiej zdobyl po.naw.nie reko•rd.z!sta 
św:ata Grigo.rij Nowak, który podniós.ł łącznie 
w trójboju 402,5 kg. 

_W........,.,.,.,~·--~-------„ 
Fabryka Aparatów Elektryczn~·ch 

„IMASS" 
pod Zarządem Państwowym 
w Łod-ri, ul. Gda·hka 138 

Tel. 115-14 
iatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA Wydziału Gospodarcze-

go 
ELEKTR01'.10NTERÓW 
TOKARZY 
FREZERÓW 
Sl,USARZY 
STOLARZY 

Warunki do om6wienia. 
Zgłoszen'a wraz z podaniami i życio

rysami w Wydziale Personalnym w go
dzinach od 9-tej do 12-tej. 

3150-k 

Dyrekcja Ośrodka Nr 1 w Łodzi, ul. Sien
kiewicza 113, ogłasza przetarg na sprzedaż 
źrehaka jedno.rocznego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła
dać należy w Wytlzi.ale Zaopatrzenia i Zbytu 
tegoż Ośrodka do dnia 26 maja br. godz. 11-tej 
w którym to dniu o tej samej porze nastąpi 
otwarcie i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru I 
unieważnienia .przetargu be.z podania powodu. 

J165-k 
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